
M r -  8 3 C z w a r t e k  2 8  m a r c a  ( l i  k w i e t n i a )  1912 r . Rok

Wyctafci cadzls&nlo rans spiócz tisl poświątaiycli

Adres Hsdakĉ : Kijów, Kreszszalyk 38. TeL2464. 
Ado. i Druk. Polskiej: Kijów, Kresz&L TsL 1872.

Rękoplućw IŁedjihrro ale 
Kediktor prryjmuje od ia—a. f>hrmnn od A---3 
Adrr.kustrecyH otwarta od 10—4 po poi i oś 8 -4  

wieczorem.
Ogłoszenia przyjmuje t le  do gw lzigy <

K T J O  W S W
F I E E O  P O L I T K Z i ą M Ł M I i  1 Ł 1 T E R A G I H

rtisu  k w a r i pć*rocz. to c ł., 
Piwramers&c W  kraju L —  S.—  12.—

,  Za  grcaicę  L5 0  4 ^ 3  £ ---  18-— .

MBht f  odrotMt 8 3  ko^>
GfiŁOSZENIA: Za wiersz petitowy la b  Jego miejsc**
przed tekstem 4 0  kop. pierwszy . 20  kop. kale y na
stępny raz, za tekstem 20 k. pierw szy 1 10 kop. np- 
stępny raz, zawiad. żałobne r  j  4 0  k. W  rubrye® 
.Nadesłane* wiersz petitowy lub jego  m it,' £ 3  1 rhu

l u r a e p  pojefSyóozy 9 tk a |b
PrenoiEsratg i ogłoszenia p r z jjs e j:  Ą i a h M n a g Ł

S,

Romuald Przestrzeiski
zmsrł d. 28 marca w Kamieńcu Pod,, przeżywszy lat 70, 
o ciem za*f&9tl&nia krewnych i przyjaciół pogrążona 
w smutku- '"c l8a,

B i b i k c m s k i  B u l w a r  4 , i e le f <  1334 .

t okoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie 7. utrzymaniem 
opieki, lekarską. Przy  lecznicy mieszka 2 lekarzy.

Arsibulatoryum tanie [ S y Z S ir & y Ś
Szczepienie ospy. Oezynfek. mieszkań formaliną.

P r a c o w n i a  d!3a b ada ')) '*  
c h c m i c z n y c l i  i fa a k fŁ e -  
— ™  r y o l o g i c z n ^ c h .  — 

p o d  k i e r u n k i e m

D " A . MODRZEWSKIEGO
Badania moczu, kalu, soku żołądko
wego, plwociny, nalotów z gardła 

P- 599
SYFILISU.

krwi i t

SER0SYA6N0STYKA

Kabera!
8raad-Hot*«!

mś&mm
Od 26 marca nowy 

prpgjsm świąteczny.
In-rek^ya kabaretu, 

nic f zczsdząc kosztów 
postarała się na święta o zajmujący 
i urozmaicony program ze współ
udziałem najlepszych artystów.

Szykowna francuska śpiewaczka 
gf nre" Dc-S.la $  13 \ I  A  4 ”

w Paryżu n  11 W #1 1 . .

Niemiecka V E D Ć T J A M E T T E .
Rosyjska liryczna śpiewaczka

IWANOWSKĄ JA.
Znana francuska Diseuse DELI FJ1A- 
S C O T E .  Międzynarodowa tancerka i 
śpiewaczka R O S A  L IC E . W ykonaw 
C e n a  kolaonfi  i r b .  30  k .

czyni cygańskich romansów A .  R P -  
DOWSK.A. Zzdziwi -jący swoją n--d 
zwyczajną sztuką debiutanci: zadłu
ż m y  nadworny artysta, znany w  Ku- 
rooie G. D0 N S K 3 J ze swoim mó
wiącym foksteryertm i z teatren 
karłów. Popularny kuolecisia i de- 
klamat.r  M a r m ^ r a i i o w .  Oryginal
ny japoński żongler, rzadki sztuk
mistrz T  O K it S  ź*. I K  l i .  Jeżeli 
jeszcze dodamy, że nasza szanowna 
publiczność znowu oglądać będzie 
swoich ulubieńców ccnferencieur sa

SSS5K, Alepandra Franka
jak również niezrównanego kornika- 
wirtuoza W. S T IE P H O JA  i staregr 
znuiomego naśladowcę dźwięków 
W E S T 3KAF-A. to śmiało można po
wiedzieć, że ’.v kabarecie kijowska 
intebgencya spędri czas świąteczny 
wesoło. Podczas antraktów orkiestra 
koncertowa pod batutą K- B c a g a  
ze współudziałem wirtuoza A .  R a c a .

S to ły  i g a b in e t y  b o r p ła tr j ie .

g \  r W  czwartek dnia 29-go marca efektowne przedstawienie,
ff  Et H . ■ l"ro»maicony program. W  3-im oddziale w s ki ------------

T e a tr  ..ScłeiKrcowa

T e a t r  f l S o t @ w c o w a * <a

DZ'st1-ftbPrTeatru'IVien p K tzp e  z łt e ja i ił o  ‘ z  t e " -
R E P E R T U A R : D.<iś w  czwartek dnia 29 go marca 1) , , P i ę k n e
S u b i n k i ”  L  Aridrojewa, 2) ! ,<' , . u s t k a  d c  n o s a  t c r u i o W e j " ;  ) 
„ C z t e r y  t r u p y  F ia m e t i l i ” , 4) R o m a n s e  wykona A. Abramian, \) 
„ W a s y l  W a a y l i c z  ptogofttaił**. SfV piątek dnia 30 go ,marca i w so
botę dn. 31-go marca „ P i ę k n e  S a b i n k i ”  L. Andrejawa „ W s c h o d 
n i e  s ł o d y c z e * 1 twalka rot-yan z kabardyńcami) op. żart w  a c h  akiach 
muz. J. Saza. rrW3a r t c b  - ia  £ S  oziałm** W. Ryszkowa. „ S z k o t a  
E lu a i i*  N. I w t:inowa. W  niedzielę dn. r kwietnia „ W s p o m n i e n i a ” , 
„ C * .  1 ie  o a u ś o i ć  k u r l s r n y 11, . . B a j k a  b a b u ń  „ T a n i e c  i k b -  
a t y e m  *, „ W y s t ę p  R y c r t o ł a w a ” . W  poniedziałek dn. 2 go kwietnia 
„ M o r a l n e  p a d n t a s t ;  u z l o w i c k a 11. . . i K a r t o b e i a  3 S g o  c z i s ł * ” , 
„ L i t e r a t u r a  WańtG**, „ R o m a n s u ”  wyk. A. A b  sam tan. T a ń c e  
H u n o s n  wyk o- f%a „"WafaipokPi11. 0 stirzedaźy biletów na ostat
nie dwa przedśtawitnia będzie osobne zawadomienie. Początek przed
stawień o g 8 i pól w Bilety „nabywać można tylko w kasie teatru. B i 
l e t y  d o  k r z e s e ł  i l ó ż  m ę ż n a  n a b y ć ,  zaś na galeryę 1 balkony estat 
piętra n» 5 pierwszych przedstawień są sprzedane. ,7^6

_ > ¥ P i ę ć  w » a t ę a 4 tt; a r
W « S *  K p a w - L A  S A 

N O  J-ŁO j t A  z jego trupą. R E P E R T U A R : Dn:a 5-20 kwietuia „ W IO S E N  
NY FOTOIJ”  w  4 akt Kosorotowa, „Siergiej Ć!>rnar'm“ - P. Sam: iłuw. 
Dnia ó-go .) „ U P I O R Y ”  w 3 aktach, l i  Ibsena. „Oswald" - P. Samej 
Iow. 2) . I S i ł R Y  P t i ż f f i S P ”  w  1 akcie Ge Dn 7 go k'.vietrria 1) „ C 32ER- 
W0 P Y  K W IA T E K ”  w  1 akcie, „Niewiadomy"--!3. Sarppjłjdw. a) „ I C H  
C S W O B O ”  w  3 akt G, Zapolskiej, „Fedycki* -  P. Samojłow. Dnia 8 
kwietnia w  południe dla uczącej się młodzieży „ESIĘWIgrciE 0 3 Ą e Z E  
E l”  w  4 akt. Ostrowskiego „Nieznamow"— P. Samojłow, Początek o g,
12 ' U li  w Dołudnie, po tanach dostępnych; wiLczore.ru tu-rpiostatoi wv- 
M ę p ~ P .  LMnOJtoWta „ £ H M » l i 4: & I E ' y j | l i ( t i k t »  w  5 akt. " d e m *  
„Willi" — P. Samojłow. Dnia q kwietnia ostatni występ F». E a i t t n j le w i i  
1) „WIU”  w 8 obrazach O. Dymowa. On--P. Samojłow 2) „D A L E K A  
K S I Ę Ż N I C Z K A ”  w  1 akcie. Stribel— P. Samojłow. Zespól trupy: pp,
M. A. Jurjewa, E. A. Stiepnaja, E. K. Grimowa, M. U. Bielozierskaja, A.
iM. Goricz, pp. M. S Borio, M K. S iepanow, S A. Reutow, P. W . Ku-
zniecow, S. M l 3elcer, W. j. Istomin i in. Reżyser M. S. Borin. Początek 
przedstawień o g. 8 ej wieez Iliiety na wszystkie wymienione przedsta
wienia można nabywać tylko w  teatrze. " 1707

D y r e k o y a  8 .  S r y k e n n .  T o w a 
r z y s t w o  A r t y s t ó w  O p a r o w y c h

llziś J. 29 go marca 1) „ P a j a c e 13, 2) v, T r a v i a t a T> ze współudziałem 
pp.: Rudnickiej, 6tarp*stinej; pp : Daniłowa, Isaczenki, Gładkowa, Tomskie 
go, Tarnawskiego 1 in. Początek o godzinie 7 i pół wiecz. jutro dnia 
30 występ znanego tenora dramatycznego K* S E ^ A S T Y A W t i5J A - „ S a d  
k o ” . Dnia 31 v L.uo V a t i i s ” . Dnia 1 kwietnia w południe —  po cenach 
ogólnie przystępnych , ; R u s ł a n  i L u d m i ł a ” .  Wieczorem po c.enaeh 
zwykłych Łt&końozetnie s e z o n u  pożegnalny występ W . Sewastyanowa 
i bentfis gl. reżysera S .  G e c e w i c z a  — „ T a n n h d u a e r 11. Bilety można 
nabywać.

T e a t i *  M i e j s j k i .

T e a tr  M in ia tu rę  (Kijowski Kiuls Komercyjny)
placu t esarskiego .Nr 1.

Róg Kresz- 
czatyku i

♦ m  ^  P  IB  BWL i l i p u c i ♦
Najmniejsi ludzie na catym święcie. Rod kierownictwem M. Szewczenki. 
Vv czwarlek d. 29 1 w  piątek dn. 30 marca 1912 r. 1) P r z y j a e i e !  cło- 
m u ,  żnrt w 1 akcie. 2) S o l o w e  n u m e r y  Łrtyjnv.v i artystek opero 
wyeh i dramat. 3) N a r a t e c ^ e n i  oryginalny wodewil farsa w  r akcie K. 
Ficdotowa. Początek przedstawienia o godz. 6 i pól wieczorem. Ceny 
miejsc od 1 rb. — 35 kop. włącznie z opUtą dobroczynną. 17^3

T S arA R Z Y S T W O  AKCYJNE

n

Oynamo-mas^ny i motjgy.
T wo Zakład, fflechan.

I r ,  B r o n l e y
Motory „D izsl5*, 
Gazogensratory i motory 
naftowe. Maszyny paro

we syst. Stumpfa. 
Obrabiarki i pompy.

I n ż .  T e o h n c i a g

f. Pisli i S-Sa
dawniej

„J. U S T J A N O W IC ł“
K i j ó w ,  A l e h t i a n d r o w a k t i  47

vis-a-vis Ogrodu Cesarskiego.
Telefon 23 . 5018

17-ty dzień chamaionatu.
Wałcza: 1) B o u s s i y p e w  i f t l i - A b d u ła ,  2) liecydująca B a z u m o w  i M a -
k d i m i a k ,  3) N i o k t l w n  i IWiche* M a y ę i j ,  4) Decydująt a (2  ch zapaś
ników lekkiej wagi) B ir e i l io h in  i B i e r n a c k i ,  51 P r e r o r  d e  K o l o s a
M o r r o .  Peczątek przedst. o godz. 8 i pól w. W alki o godz. to i pół w.

P i e i * w s x y  t e a t f ^  „ M l i n i a t u p ”

r S n a t g t u c k n  E4  3 . T e l e f o n  JK* 3 3 -7 3 .) 1098
XXII c y k l .  W  poniedziałek d 2b-go, we wtoiek d. 27, w  śro lę dn. 28. 
w czwartek dn. 29 go marca 1012 r. 1) „ Z g n ę b i o n  » c n o to **  wodew. 
w 1 ak. przer. Krylowa, 2) „ F i g l e  S S .i* in ,“  wod. w 1 akt. de Bauvila, 
tłom. Szenk-Kuper?, 3 ) „ Z g i r . ą ł  p ie a * s żart Szewlakowa, 4) A n t r a k t  
B t u * y e .v n y  (śpiew), Podczas antraktów krnematograf. Początek o g. 6 
wiecz. Według seansów 1 o 6-ej, 11 o godz.7 ej m. 15, III o g. 8 m. 3o, 
IV o g. 9 m 43 wiecz., V o godz. ti-ej, Wejście co pól godz. Następny
XXIII cykl od prątku d 30 marca.

O T W A R T Y  OD 1 GRUDNIA

« B @ a  £ 3 § i  e i  m

Wllls Wanda—im  polski
dla gości kąpielowych. - S e z o n  o d  
2 13 k w i e t n i a .  Oświetlenie e lek

tryczne Centralne ogrzewanie.
Od 15 IV do 15 V n. st. ceny zniżone

vf c  Helena Szczepsnswska.

Nosmctyczneg 
wh masażu twarzy 

Haliny Adelheim pod doz. lekarza,

r|?5ku Institiit de Bea?ite
i ś o o l e  F r a n o .  p r o f .  A r c E t s m -  
b e a u .  Hyg. pielęg. twarzy, usuw. 
zmar., pieg., wągr., brodaw., podw, 
podbr. i pryszczy. EMALIOW ANIE 
tTOffrny. M A S K I.  EMAHtCUiRE. 
Spec. pielęg. włos. i przywr, pierw 
kol. wedł, najn. spos. F A R B O W A 
NIE JJfc-.KSÓN7. M i k o ł a j o w s k a  17 
Od ! l— S -e j i od  5 - 7 .  5079

Pokoje o i ! ! r. 50.
Kuchnia wykwintna, na żądanie 
jarska. Komfort nowoczesny.

A u t o  - g a r a g e .
LN S T Y T U C K A  16-18 . 1 piętro 
11— 12. Telefon 27-92. 5093

I G W A T Y C Z E
S Z K Ó Ł K I  P A R K O -

1 WILHELM* •JKZ.SKIEGO.

PocrJa MiNSK (.z -'>-) 
To/ti/raf: * .V C s f  IM A 7 7 CZE S Z K Ó tn -  

T e le fo n  im / i : U te y l , : \v :h ( i łn c j

Nadworny 
F O T O G R A F  

J. K M. 
Królowej Grecyl.

f r .  d e  j A e z e r
X r e n z c z a t y k  2 7 .

podaje do wiadomości, że powróciwszy z zagranicy, objął z powro
tem zarząd nad w ł a s n y m  zakładem fotograficznym, który został 
zaopatrzony w  najnowsze wynalazki w  dziedzinie sztok; fotogra
ficznej i ma nadzieję, że Sz. Klientela będzie go darzyła temże zau 
faniem, jakiem zaszczycała go w  ciągu wielu lat. 15 6

Skład Fortepianów i Piąmn 930

J « i f  @ p n t © p f  i  S f m
dostawca kijowskiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej szkoły) Muzycznej i 
Konserwatoryum Vv arszawskiego. k ijów , Kreszczatyk Ns 33. Telefon 309

e Bluthn@ra,Szredera; Berduksa, Renśsza

#
Repre-
entac}'

i fnnyuh fabryk. W y n a je rk  i i*eparacye.

.̂KALODONr
Kiezfeędny KRElil i ELIKSIR U ZĘBÓW

Utrzym uje z ę b y  b i a ł o ,  c a y s i o  i z a ir ©

■ Żądać wszędzie

o w - !
w o .  1

P a ł a c e
FoE E er-ScatTftg-R ilng . Mikołajowska )v« 4 —  6 
Od poni. diialku di .  26 do soboty dn. 30 go marca

Wieczory Wielkanocne.
Dnia '.6, 27 i 28 marca od g. 4 i pól pp. i od godz. 
8 i pól wiecz. występy znakomitego angielskiego

T r i o  ł ł a n d i
r r‘ J a z d a  W e n e c k a .

W e wtorek dn. 27 marca w  południe seans od godz. 12 d o  2  po pcł.

m . Jfdoftn ?5. „s w ią to  dziecinne4'. Konkurs pięk-
p o ć o i  f*7 ip n i0ppi konkurs dziecięcej deklamacyk Ha u r r e t n i -  
IlUOui lCL; -uięu&Ji a k u  —  wyścigi, konkursy, zabawy. IV f o y e r :  
tańce, ko'ylion i zabawy bez wrotek. Dzieci w  wieku do lat 8 miu 

otrzymają bezpłatnie niespodzianki.pochód Tryumfalny
młodego pokolenia z kwiatami, flagami japeńskiemi wachlarzami 
i parasolami, które pozostaną dzieciom na pamiątkę. W ejście na 

święto dziecinne dla dzieci i dorosłych 50 kop.

S  i t e n n  e o d s i e u s t l e  3 84

I) o d  g .  12 d o  2  i p<lł p o  p o ł . ,  2 ) o  i  g .  4  i p ó ł  d o  7  w ' e c z , ,  
3) o d  g .  8  d o  (2 w  n .

Stoliki na seanse wieczorowe zamawia*: można zawczasu w kasie
scatingu. Orkiestra wojskowa pod batutą Br. Rogowojów. P ie rw 

szorzędna ręstauracta.
Zarządzający ś .  N. J a r o ł o o r .  Dyrekcya J. G . S z o s z n i k ?

l i
r  G a b i n e t  h y g i e n i c z .  o r a z  l e c z n .  M

' KO SStflETYfC i I
( t u j r f ą e s n i e  ff Ets d a m )  571

i kosmetyczny systemem prof, Archamheau I prof.
Jacąue w Paryżu, Institut ds Beaute, Pa
p i e  n l  M a n ń n m n  Usuwanie włosów prądem elektrycz- 
I w u S k w l i l l lC ^  nym, farbowanie włosów, oraz wszelkie

B zabiegi hygieniczno-kosmetvczne. Manicure. Emaliowanie twarzy. H

W.-Włodzjtnierslta«39 f S K  8

Wędlina litewska, Masło
M o h y S e w s t i a  S - k ? i>  P p c r e i r e a  Jtfl 1 6 . i 638

przyjm. w e  
l e o i *Ghirurg J. isRofśki K7J

n i o y  9 -10  i 5— 7. Przyj, st. chor. na 
oper. o każ. porze. M. Włodzim. 33 ó

AM ISULATDRYUM

T-fs 'mnp, Spsctsflsfe
Rejtarska 12 d włas. Telefon 17-55 
UiuZienne prayjęcit oiorytu przycho
dzących wszyslkich specyalności. 
Porada 60 kop. Konr-ultacye, szcze 
pienie ospy, badanie usługi i ma- 
mek. Analizy. Rozkład godzin przy
jęć w e wszystkich aptekach. 109

Pastylki Yichy-fetat przyjmowane 
w  ilości 2 —3 sn. po jedzeniu zabez- 
pieczająodzgagi i ociężałości żołądka, 
_______     483

olbrzymi wybór 
prześliczne od 

miany. 323
Poleca za
kład ogro

dniczy

Manjskc-Błagô ioszczengks Nr 104,

jtyacynty
" i  £€SISZ

lid  Wada BsrorAi w Poa- 
walna 26. 

Chor. skór., wen. i syf. Przyjm. 10 11 
i t-ó-___________ ' 473

B e rd ycz ó w  kiJg°lsk'
prenumeratą i ogłoszenia do 

^Dziennika K ijo w sk .15 przyjmujt 

l a n ł o ; 3 » K a n «

KSIĘCIA FELIC- GIEDROYCIA
Juijrdyka d. t^lasny.

Do dzisiejszego N ru dołączamy 
dla abonentów zam iejscowych 
prospekty cementowni j j M o r f t * 1 
w i n <(. 1821

Wedlug jedno
głośnych >dań 
wybitnych uczo 
nycli, Odol [do 
skonals odpo
wiada współ
czesnym wynta 
gnniomhygieny 

i wobec tego uznany zastał za naj
lepszy ze wszystkich znanych do
tychczas płynćw do płukania ust.

1716

Refleksye.
Zam iast stereotypowych prób ,pokrzc- 

piania serc“ przynoszą ostatnie ntAr.cry. na- 
szyeli tygodników  niezależnie od kierunku i 
programu szereg dość pesym istycznych uwng 
o naszem położeniu.

Nie widzi chjaw ów  świadczących o in
tensywnym  rozwoju naszego narodu lw ow ska 
.R zeczposj)oIita“ . Zdaniem jej, na wszystkich 
polach, we wszystkich zaborach stosunek do 
sił wrogich nam. zmienia się na naszą nieko
rzyść, wszędzie komplikuje się nasza sytuacya, 
a w łonie sam ego społeczeństwa rosną objaw y 
niepokojącego rozkładu. Natomiast organizują 
się i krzepną w rogie nam dążności narodowe 
ruskie, litewskie i żydowskie.

V, szędzie więc sytuacya coraz trudniejsza 
w ym aga spotęgow anych w ysiłków  zbiorow ej 
•energii, jrsli nie mamy: zamiaru pozwolić na 

nadwątlenie samych podstaw narodowego ist
nienia.

Oook tego sądu ogólnikow ego o naszej 
sytuacyi postawić można artykuł „K ultury P ol
skiej* o gasnącej kulturze polskiej. W  Poznań
skie®, na terenie, gdzie do niedawna szukano 
d o w o c ó y  żyw otności uarodowej, widzi organ 
"  więtocLowskiego ohok objawów pomyślności 
ekonomicznej niedwuznaczne przejawy obniżenia, 
zaniku kultury polskiej pod p resją  wyższej 
kultury germańskiej. Stwierdzając, że .ży je  
tam wysoka kultura materyalna ogólnoi uropej- 
ska, kon a— duchowa i polska, kończy „Kultura

Rolska* beznadziejnem wyznaniem, że stosunek 
ten trwać będzie nadal bez żadnej pomyślnej 
zmiany „W ielkopolska ginie d!a narodu p o l
skiego, bo z n:ej uleciała dusza, opuściły ją mo
ce twórcze, pozostał w niej tylko instynkt sa 
m ozachowawczy niższego rzędu."

Nic mniej pesym istycznie brzmią sądy o 
poszczególnych warstwach naszego społeczeń
stwa.

Z  tych samych kół, gdzie przedtem tak 
idealizowano ostoję wszelkiego postępu, tw órcę 
przyszłego doskonałego ustroju— prolctaryusza 
polskiego, rozlega się dziś g W r e f le k s y i  bar
dzo gorzkiej.

„Smutnym wynikiem owej pośpiesznej a 
tandetnej metody uświadamiania, owej taniej 
dem agogii, obliczonej na krótki termin, jest to, 
że nasz robotnik jest dziś nejniewdzięczniej- 
szym żywiołem dla istotnej kultury, że do da
wniejszej jego bierności przybyła bezmyślna 
maniera, że. umysł jego  zatracił sw’ój przyro
dzony pęd rozw ojow y, samoistność, indywidual
ność, zm ysł kry tycz.jy."

T ak  ocenia obecny stan w arstw y roho- 
U iczej „Praw da", i.c rozczarow ań dotkliwych 
złożyło się na ten wniosek pesymistyczny! 
Jeszcze przed laty siedmiu jakiemże szczerem 
oburzeniem w ybuchłyby szpalty wszystkich pism 
tak zw anych „postępow ych", gdyby ktoś się 
ważył powątpiewać, że właśnie robotnicza w ar
stwa jest jedynem  źródłem wszelkich cnót 
społecznych, że posiądę ona jakiś słyginat ta
jem ny wewnętrznej doskonałości, który ją 
przed inne mi w yróżnia i nieskończenie po
dnosi.

P. Gustaw Simon, jeden z tw órców  no

wego pisma w W arszaw ie p. t. „T ygodn ik  
Polski*, analizując w ostatnim numerze cechy 
naszej twórczości organizacyjnej, dochodzi do 
wniosków niemniej pesym istycznych.

„Zatraciiiśm y, powiada p. Simon, w sil
nym stopniu twórczą zdolność organizacyjną w 
tern co jej istotę stanowi, t. j. w samodzielneńi 
w ytwarzaniu własnych form i typów organiza- 
cyjnycli, bezpośrednio z własnego życia wzię
tych i do własnego życia przystosowanych.*

Spółki zarobkowe wzięliśm y z Niemiec, 
sokolstwo z Czccb, stamtąd też wzięliśmy 
wzór dla Macierzy i T ow arzystw a Szkoły L u 
dowej, a ów „Związek N arodow y" w Am ery
ce jest tylko rezultatem niewolniczego naślado

wnictw a zw iązków ubezpieczeniowych angiel- 
sko-amerykańskich lub irlandzko - amerykań
skich.

Przykłady podobnego rodzaju gorzkich 
refleksy i możnaby mnożyć bez końca. Obok 
jałow ych rozważań program owych stanowią o- 
ne istotny obraz nastroju u:-.s’ej prasy pow a
żniejszej.

Coraz rzadziej rod egają  się bezkrytyczne 
glosy zachwytu z powodu „naszej potęgi eko
nomicznej* w Pozaańskięm, „uświadom ienia 
naszego ludu* w Królestw ie.

Rośnie podejrzliwa czujność opinii, wzma
ga się krytycyzm  trzeźwo patrzący na rzeczy, 
nie unoszący się pozorami świetności. Od te
go okresu, kiedy pierwsze kroki poczyniło u- 
świadomienie polityczne naszego ludu w Kró 
lestwie, kiedy bezowocnemi okazały się próby 
pozyskania go dla obcych celów i skierowania 
przeciwko własnym  aspiracjom  narodowym , 
tyle wouy i krwi upłynęło! Przeżyliśm y okres

pierwszego zachwytu nad tym Ldetn, który z 
taką łatwością wymkną! się z zastawionych 
nań sideł. Przeżył śmy i te, zbyt pośpieszne na
dzieje, kióre na nim od lat 80-ych ubiegłego 
wieku do roku 1904— -1905 fundowano.

M śrzenia wyprzedziły rzeczywistość tak 
bardzo, że przyjść musiał obrachunek dol- 
śliwy.

Po tym obrachunku, który dziś jeszcze nie 
jest ostatecznie zakończony, przyjść musiało 
rozczarowanie, zniechęcenie dla jednych, pesy
mizm dla drugich. Z  początku jako nastrój 
tylko, dający miarę przestrzeni, jaka dz<elila 
nadzieje od ich reahzacyi, w dalszym  ciągu 
przeistacza się ów pesymizm w krytycyzm , w 
badanie bez obslonek pierw.astków naszego 
życia zbiorow ego, rezultatów naszej pracy, ob
liczania naszych strat i zdobyczy.

Nie nastręcza ta praca łatwych i miłych 
rozrywek Krok każdy w tym kierunku zmusza 
do starcia z utartym poglądem, kłamstwem kon- 
wencyona'ncin, dogadzającem zam iłowaniu 
w bierności i spokoju. Krok każdy w tym kie
runku— to walka z ogólno ludzkiem przywiąza
niem do obłudy. „Ludzkość, powiada Romain 
Rolland, żyw i się wielką dozą kłam stwa i tyl
ko matą cząstką prawdy. Umysł ludzki jest 
wątły, nie wytrzym uje nagiej praw dy, chce, 
aby rnu była podana przez religię, etykę, pań
stwo, poetów i aitystów  w osłonie obłudy. 
Prawda jest jedna u wszystkich narodów, lecz 
każdy naród ma sw oją hipokryzyę, którą swym  
idealizmem mianuje. K ażdy człowiek oddycha 
nią od kolebki do grobu, staje się ona w a
runkiem jego istnienia*.

Pesymizm z roku J905 wkracza powoli

aa ten s iak (rudny i mozolny. Nie łatwo bo
wiem w y.b yw ać się złudzeń co d i  rozwoju 
dzielnicy, w której niezamącony w zrost i roz
wój bezkrytycznie wierzono, nie łatwo w yrzec 
się formułek sztucznie zw iązanych z przeszłością 
naszego „postępu" i „demokratyzm u", odbiegać 
w ogólnej ocenie naszego rozwoju od zdań u* 
tartych, a tak dogadzających potrzebie spokoju, 
bierności za wszelką cenę.

A żeby na to wszystko się zdobyć, trzeba 
mieć tyle bolesnych doświadczeń, których nam 

przeszłość m e poskąnda, lecz trzeba mieć i w yso 
ką s k a l ę  w y m a g a ń  o d  ż y c i a .  Jeden i 
ten sam fakt znajdzie inną ocenę u człowieka, 
traktującego życie sw ego narodu z punktu w i
dzenia wielkiej przeszłości i wielkich przezna
czeń, n ’ż u takiego, którego aspiracye nie prze
kraczają zachowania indywidualnego lub etni
cznego bytu.

W zm ożony krytycyzm , większa skala w y
magań od życia zbiorow ego —  oto ukryte czyn
niki tych pesym istycznych utyskiwań, tych g orz
kich refle lsy i, jak.e się coraz częściej w prasie 
naszej rozlegają. Nie jest to jeszcze temat do 
radosnych okrzyków, nie jest to żadna „zdo
bycz narodowa*, lecz już kryje w sobie możli
wość istotnego pogłębienia zbiorow ej opinii.

A  to już byłby postęp nielada i zdobycz 
doniosła-

Idem-
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Śnieżyca w  Galicyi.
Niewesołą Wielkanoc miała Galicya. Naj

pierw nawiedziła ją śnieżyca, *za śniegiem przyszły 
roztopy. Strwiąż, pctoki i stawy r a  linii Sambor
skiej od Stawczan do Chłopczyc, jak daleko okc 
sięgnie, wszystkie niższe łąki i pola zalane wodą. 
Na moście kolejowym na Strwiążu w  niedzielę już 
była woda. W obec niebezpieczeństwa podmycia 
toru, pociągi na długich przestrzeniach mię 
dzy Koniuszkami Siemianowskimi i L w ow em  
przechodziły z tak dalece zmniejszoną szybkością, 
iż wynikały z tego znaczne, godzinne opóźnienia. 
A  ruch w  pociągach panował wielki, gdyż wobec 
przerwania ruchu na linii syryjskiej i stanisławow
skiej, wszyscy podróżni, chcący się dostać do L w o 
wa, musieli kołować na Sambor.

Szkody bardzo znaczne. W  niektórych niżej 
położonych miejscowościach, jak Dolotów, Chłop
czyce woda zalała z górą dwadzieścia chałup; ba
by z dziećmi na czżs uciekły, chłopi, pozostali w  
chałupach, powychodzili na daciiy, skąd ich zapo- 
moCą czółen przewieziono wczoraj na Ud. Rudecki 
starosta, p. Kudelski, objeżdżał w e wtorek zagro
żone okolice i stwierdziwszy rozmiary klęski od
niósł s.ę do namiestnictwa z prośbą o wyznaczenie 
funduszów na doraźną pomoc ludności. Żandarmi 
pełniący służbę w  zalanych okolicach, stwierdzili 
pod wieczór, iż woda zaczyna opadać. -

Największe szkody śnieżyca wyrządziła na 
wschodzie pomiędzy L w ow em  a Samborem.

Na zachodzie śnieżyca f.nsjdalej szalała koło 
Sądowej Wiszni z taką siłą, z jaką nawiedziła 
Lwów. K cio  Łańcuta, Przeworska, Jarosławia a 
r.awet Przemyśla spadł śnieg również, ale w  tak 
małej ilości, że już r.a drugi dzień nie pozostało 
z niego nawet śladu. W  tych też stronach po’ a o- 
beschły już prawie zupełnie i za kilka dni, jeżełi 
dopisze pogoda, możua będzie z pługiem w y 
jechać.

Od Srdowej Wiszni począwszy, zmienia się 
postać krajobrazu, przedstawiającego coraz większe 
siady zniszczenia, im bardziej zbliżać się do L w o 
wa, Śnieg już stopniał na równinie, bieleje jednak 
dużymi płatami w  zagłębieniach terenu. Na rów 
ninach rozlewa się woda i tworzy jakby cały  sze
reg stawów i jezior, ż a  podmuchem wiatru k o ły
sze się jej zwierciadło i ścina w  pręgi fal. Wszyst 
kie łąki i ugory zalane, ozimina stoi pod wodą i 
gnije, albo wnet gnić zacznie, zwłaszcza gdy słońce 
zacznie przypiekać. S łow em  widmo klęski nieuro
dzaju zawisło nad tómi stronami.

Za Gródkiem pociąg wjeżdża w  las, poprze
rywany Czesiem polem. T u  dopiero obraz znisz
czenia wi- lieje w  całej grozie. Z w a ły  drzew p o 
w yryw a; ' z korzeniami leżą obok steoie, przykryte 
odłupaneuu gałęziami drzew sąsiednich. Wiele 
drzew stoi jak ze ściętą g ło w ą — bez wierzchołków, 
inne wreszcie chylą się konarami prawie do ziemi. 
Jakby śmierć tędy przeszła i tak okaleczyła las.

San wezbrał i rozlał szeroko zagrażając 
wioskom okolicznym, inne rzeki ^wezbrały również, 
tak że cala prawie Galicya dotknięta jest klęską 
powodzi, a widmo nęd2y zsgraża włościanom gali
cyjskim.

Patryarchat w Rosy!
W  jednym  z ostatnich num erów doniosła 

„R iecz", że spraw a przyw rócenia patryarchatu 
w  R osyi jest już zdecydow ana, poniew aż za 
przywróceniem  patryzirchatu w ypow iedzieli się 
nadprokurator Sabler, większość członków sy
nodu i członkowie kom isyi przedsoborow ej, i 
że wnet po świętach miał być złożony w s y 
nodzie już opracotyany odnośny projekt.

Na razie panow ać jakoby miała różnica 
zdań tylko co do sposobu obrania patryarchy 
i zakresu jego  pełnom ocnictw. N iektórzy z epi
skopów pragną, ażeby patryarchat został przy

w ró c o n y  natychm iast władzą M onarchy, inni 
głosują za tern, ażeby w pierw odbył się proje
ktow any sobór cerkiewny. T en  ostatni pogląd 
w ypow iadają niektórzy członkowie komisyi 
przedsoborow ej, fundując się na opinii takiejłe 

.kom isyi z roku 1905, która uznała, że 
najw yższe kierow nictwo kościoła rosyjskiego 
powinno należeć do soboru, zw oływ anego pe* 
ryodyeznie pod przewodnictwem  patryareby 
wszechrosyjskiego.

„R iecz“ przytacza następnie uchwały ko
misyi z r. 1905 w  sprawie patryarchatu i so
boru.

Zgodnie z temi uchwałami najw yższa 
władza sądow a i praw odaw cza należy do so 
boru. Patryarchę obierają na sobcrZe sami epi- 
skopi. Stałym  organem  w yższego zarządu k o 
ścioła jest syncd, składający się z 12 episko
pów 7, patryarchą na czele. Patryarcha kieruje 
sprawam i synodu, sprawam i w szystkich insty- 
tucyi duchownych, przyjmuje skargi na episko
pów, porozumiewa się z przedstawicielam i in
nych kościołów w swojem  imieniu lub w 
kw estyach ważniejszych w imieniu synodu

Patryarcha jest organem  porozum iewania 
kościcła  z najwyższem i instytucyam i w pań
stw ie i posiada praw o bezpośredniego refero
wania M onarsze spraw  kościoła.

Jako pierw szy dostojnik kościoła praw o
sław nego patryarcha baczy na obsadzanie k a 
tedr, udziela urlopów episkopom, sądzi zatargi 
osobiste pomiędzy episkopami, którzy się do

ADAM Hfi. RZEWUSKI,

(Z teki myśliwego).

D aw no już marzyłem spotkać się cko w
oko z bohaterem w ieków  minionych, tak już 
rzadkim dziś autochtonem lasów  L itw y i stare
go Polesia— z niedźwiedziem!

W reszcie się udało... A  udało się w to
w arzystw ie długoletniego w spółkoiegi wierzcho- 
wieńskich i innych polowań, znakom itego Strzel
ca i hodowcy zw ierzyny pana Aleksiusza Ru- 
binsztejna.

B yło  to w styczniu bieżącego roku w P e
tersburgu. P- Rubinsztejn zawiadom ił m cie, że 
już zrobił odpowiednią umowę w jednem  z biur 
myśliwskich, i że posiada do naszego rozporzą 
dzenia trzy barłogi, z których w jednym — nie
dźwiedzicę z młodemi zeszłorocznemu łączakami. 
B ir ło g i pow yższe leżą w lasach tichwińskiego 
i białozierskiego powiatu, a wskutek pow ażne
go  w  stronę północy od Petersburga oddalenia 
są dość tanie, gdyż po 18 rubli od puda, 
podczas, gd y  w okolicy stolicy płaci się za to 
po 25 do 30 rubli, niezależnie od zabicia lub 
pudla.

Jechać należało natychmiast, a poniew aż 
było to d 'a  mnie niemożliwe, u m ów iliśm y się 
tedy, że mój tow arzysz sata na niedźwiedzicę 
z młodemi zapoluje, a ja  we 24-ry g od lin y  po
tem z nim się połączę.

r»

niego z teni zw racają, zwołuje za wiedzą M o
narchy i synodu sobory prow iacyonalne i prze
wodniczy na nieb, ma nadzór nad biegiem 
spraw kościoła i t. d. W  razie zaś przekrocze
nia sw ych praw  i pełnomocnictw patryarcha 
podlega sądowi soboru episkopów, zw oływ a
nego przez synod za wiedzą Monarchy.

W  myśl pow yższych uchwał należy więc 
przedewszystkiem  zw ołać sobór prow ineyonałny 
i dopiero na nim obrać patryarchę. Innego 
zdaniajjw*tej mierze jest ep. Antoniusz w ołyń
ski Jest on zapalonym  rzecznikiem p rzyw ró ce
nia patryarchatu, przytem uważa, iż patryarcha 
powinien mieć znacznie większe pełnomocnictwa, 
niż to przewiduje kom isya z. 1905 roku. P ra 
gnie też Antoniusz natychm iastowego miano
wania patryareby, który dopiero według sw e
go zdania ma zw ołać łub nie — sobór.

W brew  temu. co pisze „R iecz* o bliz- 
kiem jakoby mianowaniu patryarchy, „Birżew y- 
ja W iedom osti* zapewniają, powołując się na 
słowa członka synodu ep. Sergiusza finladz- 
kiego, że spraw a nom inacyi wcale nie jest 
zdecydow ana i że pogłoski te nie zasługują na 
wiarę.

0 dziedziczność pracy damskiej.
W  absorbującej obecnie koła parlamentarne 

sprawie dziedziczenia przez każdą izbę niższą 
projektów swojej poprzedniczki wypowiedział się 
przed kilku dniami konwent seniorów Rady Pań
stwa. Uchwalił mianowicie konwent odłożyć roz
ważanie niektórych projektów, znajdujących się dziś 
w  tece R ady Państwa, na jesień, przyjmując w  ten 
sposób w  zasadzie projekt, forytowany jirzez paź- 
dziernikoweów i ustalając dziedziczność pracy dum- 
skiej.

W  kołach poselskich R ady Państwa uchwała 
konwentu seniorów nie w yw ołuje  opozycyi. Mnie
mają tylko posłowie, iż należałoby odpowiednio do 
nowego regulaminu zmodyfikować art. 49 ustawy 
Rady Państwa, który przewiduje sposoby uchwala
nia projektów, co do których zapanowała różnica 
zaań pomiędzy izbami.

Dotychczas istniał taki m o d u s ,  że projekty, 
które nie podobały się Radzie Państwa ze w zględó w  
mniejszej wagi, np. redakcyjnych, w racały  do Dumy 
w  celu poprawienia. O ile zaś zapanowywała za 
sadnicza różnica zdań—wysadzanokomisyę kom pro
misową. Obecnie posłowie pragną zmodyfikowania 
art. 49 w  ten sposób, iż od Rady Państw? zależy 
całkowicie odesłać projekt do Dumy, lub też oddać 
go do komisyi kompromisowej.

W  ten sposób przewidywane jest zupełne 
zniesienie komisyi kompromisowych, o ile będzie 
chodziło o nieprzyjęcie przez Radę Państwa pro
jektu starej Dum y przy istnieniu nowej. W  tych 
wypadkach projekty byłyby odsyłane do ponowne
go rozważenia przez nową Dumę.

W sprawie kapłanów.
(Dokończenie).

Poniew aż niemożliwe jest osiągnięcie po
praw y tych stosunków drogą skierowania do 
sem inaryów żyw iołów  już kulturalniejszych i bar
dziej wyrobionych, trzeba się starać przerobić 
nasze uczelnie tak, żeby alumni mieli czas na- 
oyć wiedzę w stanic kapłańskim potrzebną 
i zdążyli siebie tak przerobić, żeby zupełnie 
stali się „alter C orystus". Mając duchow ień
stwo przeważnie z najuboższej klasy, powinni
śmy się starać cd sam ego początku zaopieko
wać się jego  wychowaniem , odgrodzić je pod 
względem m ateryalnym od rodziny. P rzy obe
cnym stanie rzeczy nie można w ym agać od du
chownego, żeby zapomniał c  sw ojej rodzinie, 
bo cała rodzina składała się na jego  w ykształ
cenie, nieraz reszta rodzeństwa została przez to 
pokrzywdzona, więc nie można wym agać od 
niego, aby odpłaca! się niewdzięcznością. K się 
ża są przecież _ synam i tego społeczeństwa, a 
społeczeństwo jest teraz bardzo zmateryalizo- 
wane, w ięc nic dziwnego, że i księża czasami 
hołdują prądom m ateryalistycznym . Zostaw szy 
księżmi, borykając się z nędzą, nie przychodzą 
częstokroć do tego naw et przekonania, ie  ksiądz 
powinien służyć ludziom, a nie wyłącznie tyikc 
sw ej rodzinie. D latego powinni ludzie, dbający 
o zbaw ienie bliźniego, o pom yślność naszych 
wsi, o jej unarodowienie, pom yśleć nad tero, 
czyby się nie dało coś zrobić, żebyśm y mogli 
mieć kapłanów  według serca Jezusowego. P o 
mimo głosów  Niemojewskich, Świętochowskich, 
Radlińskich etc. nasz proletaryat wiejski, a na
wet i miejski, nigdy nie pójdzie na zupełną 
bezwiarę, ale ,w braku rozumnych i bez za-

B ylo  kilka zaledwie stopni mrozu, gdy 

wsiadałem na mikołajowskim d worcu do pocią
gu kolei północnych. Czekałem  niedługo L o 
komotywa przed paru zaledwie laty zbudowa
nej kolei ruszyła poskrzypując i ze stateczną 
szybkością czasów 'zam ierzchłych, sypiąc snopy 
iskier na biel śniegów , zda się, bez kresu, co 
raz dalej usuwała się z gorączkow ego rozgw a
ru Petersburga, wtłaczając mnie, że tak po
wiem, w tajemniczą przestrzeń moich nadziei 
myśliwskich...

D roga, jak  d ro g a ...
O garnął mnie spokój i ukojenie, myślą 

o be.zpośredniem zetknięciu się z naturą w y 
wołane... N awet dym drew brzozow ych, po
czciwej starej m aszynie ofiarę składających, ro 
bił mi „dobrze", wyW olywał miłe i ciepłe 
wspomnienia ubiegłych lat w czesnego dzie
ciństwa.

O  c z w a rte j, w nocy w ylądow ałem  w resz
cie na małym w  śniegach zagubionym  przy
stanku, wśród lasów  św ierkow ych, które hen, 
aż ku tundrom archangielskim się ciągną.

Chwila, i stateczny staroświecki pociąg od 
chodzi na północ daleką, jedyn y stróż stacyjny 
gasi jedyną latarnię peronową, a ja  wchodzę 
do izdebki, szumną nazwę „poczekalni" no
szącej.

W ejście moje w yw ołuje pew ien ruch w 
sennej ciszy... D w ie zakutane figury, w zam a
szystych czapach, w  kożuchach i w alonkach 
podnoszą się n a  m oje spotkan ie  i w yb itn ym  

wielkorosyjskim  akcentem meldują mi o losach 
mego tow arzysza ło w ó w , jako je g o  w ysłań cm  
a moi przew odnicy.
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strzeżenia oddanych bliźnim kierow ników, w y 
tw orzy tyle szumowin i mętów, że niemiłe bę
dzie życie między nimi. Kierownikam i zaś ty
mi— mogą sobie ludzie mówić i p iiać, co ze
chcą— będą tylko duchowni. Żadna nauka, ża
den system nie w ytw orzy takich ludzi, którzy by 
się wyrzekli w szystkiego na tym świecie 1 z a 
pierając się zupełnie siebie, służyli bliźniemu. 
T o  uczynić potrafi tylko nauka Chrystusa.

D latego do stanu kapłańskiego powinni 
być brani chłopcy o j  najmłodszych łat i wy 
chow yw ani w takich szkołach, żeby rów nolegle 
szło kształcenie um ysłowe z kształceniem ch a 
rakteru i duszy, a zw ażyw szy, że niejeden 
z tak kształconych obierze sobie stan ducho
w ny, powinno być ono przynajmniej dla niezamo
żnych kompletnie bezpłatne. T akie  w ychow anie 
prędzej da poznać nauki specyatnc i wpoi sku
tecznie ducha Chrystusow ego.

Społeczeństwo będzie mogło żądać od tUc 
w ychow anego praw dziwie kapłańskiego żreia  
i spełniania obow iązków  w duchu Chrystuso
wym. Teraz społeczeństwo nic nie może od 
niego żądać, bo nic mu nie dało, nie dało n a 
wet możności poznania sw ego powołania, ducba 
sw ego stanu. Znajduje się ksiądz w obec spo
łeczeństwa w takiej samej sytuacyi, jak  doktor, 
adwokat i inni, bo od w łożonego kapitału na 
sw e wykształcenie musi on mieć procent w po
staci w ynagrodzenia za sw ą pracę.

W  rzeczyw istości jednak jest zupełnie /da
cz ej— w ym agają od duchowieństwa zaparcia s :ę 
siebie i zupełnej bezinteresowności. Z  punktu 
widzenia nauki Chrystusa Pana ma społeczeń
stwo praw o tego w ym agać— q u o d  g r a t i s  
a c c i p i t u r  g r a t i s  d a t u r ,  bo wła
dzę kapłańską, charakter kapłański otrzymali 
darmo, więc wszystko, co z charakteru kapłań
skiego w ypływ a, musi on darmo dać bliźniemu, 
i ciężko by grzeszył, gdyby potrzebującemu je 
go kapłańskiej funkcyi odmówił jej dlatego, że 
nic od niego nie dostanie. Jednakże zanim on 
ten charakter kapłański otrzyma, musi wiele 
swej pracy i zasobów  m aterydn ych  włożyć, bo 
biskup kładzie ręce tylko na takich, którzy już 
odbyli wym agane studya. Chrystus Pan nie brał 
za sw oją naukę pieniędzy i sam żyw ił swych 
uczniów z ofiar, które na ręce Jego składano, 
a w ysyłając ich dla głoszenia ewangelii, po
wiedział im, żeby nią brali z sobą n e q u e 
p e r a r n  n e q u e c a l c e a m e n t a  i tem 
samem pokazał, że ci, którym ew angelia op o
w iada się, powinni dbać o w ychow anie i w y 
kształcenie tych opow iadaezy zbaw ienia ludz
kiego i podczas opowiadania mieć pieczę nad 
ich utrzymaniem.

Z  utrzymaniem księży jest jeszcze jako 
tako, jest jeszcze trochę ludzi poczuwających 
się do tego obowiązku, ale i tych jest już tyl
ko garstka niewielka, większość tylko wtecły 
poczuwa się do Obowiązku dać coś księdzu, 
kiedy potrzebuje od niego jakiejś religijnej p o 
sługi, więc nic dziwnego, że czasem z koniecz
ności księża w ym agają zapłaty za sw e usługi, 
bo przecie potrzebują żyć. Nauka Chrystusa 
Pana w ym aga, żeby księża zupełnie się w y 
zbyli trdśki o doczesność, a tylko troszczyli się
0 zasianie Jego nauki, zbawienie sw ych bli
źnich,

M ożnaby odpowiedzieć na to dajcie nam 
takich księży, to my już zajmiemy się ich do 
czesnemi potrzebami.

Ż eb y księża już rodzili się księżmi i nie 
potrzebowali już żadnego przygotow ania się, to 
byłoby to słuszne, a poniew aż są takimi sam y
mi ludźmi, jak i każdy człowiek, potrzebują, jak 
wszyscy, fachow ego wykształcenia, a tembar- 
dziej jako kapłani, w ykształcenia charakteru
1 bardzo gruntow nego poznania sam ego siebie, 
więc społeczeństwo, chcące mieć należycie p rzy 
gotow anych do pełnienia sw ej misyi kapłanów, 
winno samo łożyć na ich wychowanie.

Najwięcej bowiem przeszkadza do w y ro 
bienia w sobie w młodym wieku ducha ofiary 
i ducha poświęcenia się, walka o byt materyal- 
ny. O ile młodzieniec, w ychow any w wielkich 
zbytkach, nierozum iejący tego, co to jest od
m ówić swoim  zachciankom, rzadko kiedy w y
chodzi na pożytecznego człowieka, o tyle z dru 
głej strony człowiek, z wielkim trudem zdoby
w ający sobie środki do życia, najczęściej w y 
chodzi na wielkiego egoistę. I to jest zrozu
miałe: człowiek, nie będąc nawet z natury egoi
stą, staje się nim przez tę w alkę o kawałek 
chleba. W idząc, że nikt jemu nic nie da, w szyst
kie sw oje siły skierowuje tylko w kierunku za
bezpieczenia sobie bytu m ateryalnego, nauka 
jest dla niego środkiem do osiągnięcia tego 
celu. Jeżeli w ogóle jest rzeczą złą formowanie 
się takich charakterów w młodych ludziach, to 
tem bardziej w aspirujących na księży. T u  nie 
pomogą żadne nauki, żadna asceza, tu trzeba 
usunąć przyczyny ten charakter w ytw arzające. 
Trzeba utw orzyć szkoły przez społeczeństwo u-

S ą  to m iejscowi włościanie, zw ani „okład- 
czykam i"...

—  Dzisiaj barin z P i  t i e r  a brał na bar
łogu niedźwiedzicę... —  raportują: — - Nocować 
będzie w e wsi Ar.dronikow ej, a jutro „weźnie- 
m y“ dw oje drugich zwierząt, z których jedno 
leży koło w si Mieżej, w odległości 82 
wiorst od Andrionikow a. Koniki już są, cze
kają na ciebie, „barin". W ięc siadaj zaraz i 
pojedziemy...

—  A  popasać nam się przyjdzie i napi
jem y się herbaty ( p o b a ł u j e m s i a  c z a j 
k o m ) —  dodał drugi —  na czterdziestej piątej 
wiorście u m ego przyjaciela, W asyla  lw anow i- 
cza W ierniczewŁ

—  A  więc z Bogiem!.. I ruszyhśm y,
ti-

N ocleg miałem kędyś na pograniczu no
wogrodzkiej i wołogodzkiej gubernii we wsi 
M ieżnach u „okładczyka" W asyla  Fiedo
ro w i

Znalazłem  się na kresach W ielkiego Now- 
gorodu, potężnej ongi Rzeczypospolitej półno
cnej, którą sejm owe „w ieezc" rządziło i w olny 
lud zam ieszkiwał, której handel z handlem miast 
H anzy konkurow ał, aj okręty w szystkie morza 
Europy obiegały...

W  śmierteinem milczeniu śniegów  leżały 
dziś tutaj— nad brzegami Umieniu, dokoła je 
zior skutych lodem i w głębi puszcz niebotycz
nych— już tylko wspomnienia tej wolnej nie
gd yś potęgi, krw aw ym  rokiem i.|.69-ym i boha
terskimi wysiłkami Marfy Posadnicy zakoń
czonej.
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trzymywar.e. I chociaż, nie w szyscy wychowań- 
cy takiej szkoły zechcą się poświęcić stanowi 
duchownemu, ale ci, co się jemu poświęcą, 
będą sto razy lepsi, niż obecni w ychow ańey 
seminaryów, teinbardziej, gdy w takiej szkole 
od wieku najmłodszego głów na uwaga zw ró
cona będzie na kształcenie charakteru i samo- 
peznanie.

Społeczeństwo naszego kraju jest jeszcze
0 tyle zamożne, iżby taką szkołę stw orzyć mo
gło, trzeba tylko dobrych chęci i ludzi rozu
miejących braki obecnego w ychow ania księży 
oraz konieczność napraw y obecnego stanu 
rzeczy.

Z  takich szkół niezawodnie w ysziiby lepsi 
księża, i społeczeństwo miałoby pr«wo od nich 
więcej w ym agać. T eraz właśnie zmusza go do 
poświęcenia się li tylko charakter kapłański, 
a społeczeństwo nie ma praw a od niego żądać 
więcej, niż od urzędnika, dlatego, że właśnie 
tyle samo ono zrobiło dla jego  wychowania, co
1 dla w ychow ania urzędnika.

Zastrzegam , że nie miąłem zamiaru ubli
żyć swoim współbraciom , ani krytykow ać ich 
działalności, chciałem tylko wskazać te przyczy
ny, które częstokroć zmuszają nas do postępo
wania nie zawsze zgodnie z nauką Chrystusa 
i z naszym  charakterem kapłańskim. Niech lu
dzie widzą, że nie zawsze można tak stanowczo 
potępiać niektóre przewinienia księży, nie zn a 
jąc przyczyny, która je w yw ołała. Chcę w łaś
nie, żeby społeczeństwo, które ma praw o od 
nas w ym agać iście kapłańskiego przejścia przez 
ten świat, poczuwało się rów nież i do obow iąz
ku, jaki na nie to praw o wkłada, m ianowicie 
do dostarczenia uain chcć środków m ateryal- 
nych dla naszego kształcenia i wychowania.

X Franciszek Szjmkus,
■wikary kościoła niemirowskiego

mmmm
(Z p im  i  od Icorespondentóis).

— W ystawa ptactwa domowego w  Humaniu.
Kijowskie Towarzystwo miłośników przyrody po
wzięło zamiar urządzenia w  Humaniu wysta
w y  ptactwa domowego. Pełnomocnikiem T o 
warzystwa do spraw związanych z urządzeniem 
wystaw y mianowany został rzecz.ywisty członek 
T-wa, p. H. Jasieniecki. T  wn zwróciło sit; do za
rządu miasta Humania z prośbą o poparcie usiło
wań Towarzystwa w  celu urządzenia wystawy, a 
zwłaszcza o udzielenie miejsca dla wystaw y w  
skwerze miejskim. W ystawa projektowana jest na 
czas od 31 marca do 3 kwietnia.

—  Ze starokonstantynowskiego Towarzysiwa 
rolniczego. W  sierpniu roku bieżącego starokon- 
stantynowskie Towarzystwo rolnicze zamierza urzą 
dzic pokaz—jarmark (z licytacyą) koni, bydła ro g a 
tego, nierogacizny, ptactwa domowego, a również 
owoców, nasion i wyrobów przemysłu domowego. 
Wszystkie okazy zwierząt domowych, zanim będą 
przyjęte na pokaz, poddane zostaną oględzinom w e 
terynaryjnym. Najlepsze okazy będą wyróżnione

Ścisły termin nie został jeszcze oznaczony, 
gdyż zamierzone j‘est urządzenie jarmarku-pokazu 
w  dni, kiedy będzie się odbywało przyjmowanie 
koni remontowych do wojska. W  kaźdymbądź ra
zie komitet urządzający pokaz już teraz zwraca się 
do wszystkich rolników, którzyby chcieli przyjąć 
udział w  jjokazie, iżby nsjpóźniej przed dn. i-go 
czerwca składali odpowiednie deklaracye, adresu 
j ą c j e  do s-kretaryatu T ow arzystw a rolniczego, do
kąd też zwracać się należy o wszelkie informacye, 
dotyczące jarmarku-pokazu. Ceny na miejsca dla 
wystawianych okazów ustalone zostały następujące: 
dla konia pod dachem--2 rb., pod otwartem n e- 
bem— 1 rb., dla sztuki bydła rogatego— r rłw, za o 
bórkę wielkości 3 i pćt arsz. kw  dla nierogacizny 
3 rb., klatka dla ptactwa domowego — 50 kop , za 
1 arszyn kw. miejsca na stołach —  1 rb.

—  Emlgracya z  gub. podolskiej. W  ciągu 
stycznia r. b wyem igrowało z gub. podo'skiej do 
gub. tomskiej i kraju Nadmorskiego 14 rodzin (21 
mężczyzn i 12 kobiet). Emigranci pochodzą z po
wiatów kamienieckiego i jampolskiego.

—  Szkółki drzew owocowych. W  gub. p o 
dolskiej istnieją rządowe szkółki drzew owocowych 
przy łeśnictwaeh bracławskiem, werbowieekiem, 
grabowskiem i uszyckiem. Szkółki te poza innemi 
zadaniami mają na celu zaopatrywanie włościan w 
sadzonki szlachetnych drzew owocowych. Naczel
ne kierownictwo fachowe tych szkółek spoczywa 
w  ręku rządowego instruktora ogrodnictwa, p. Stan 
kiewicza. W  zeszłym roku w e wszystkich tych 
szkółkach zaszczepiono 47 tys. dziczek.

—  Zjazd kredytu drobnego. W  maju r. b. do 
Winnicy ma być zwołany zjazd przedstawicieli in- 
stytucyi kredytu drobnego. Program prac zjazdu 
jest nader obszerny. Podolskie ziemstwo guber- 
nialne wystąpi na zjeździe z referatem na temat: 
„Rola ziemstw a przy organizacyi instytucyi drobne
go kredytu",

—  Pożyczka miasta Bracławia. Główny za
rząd do spraw gospodarki lokalnej udzielił rad ae  
m. Bracicwia pozwolenia na zaciągnięcie pożyczki 
w wysokości 100 tys. rb. pod zastaw gruntów miej
skich. Ponieważ pożyczka ta zamierzona została w 
celu zdobycia środków na budowę gmachu gimna- 
zyum w Bracławiu, główny zarząd do spraw gos
podarki lokalnej zastrzegł, iż nie można wydatko
wać środków u łyskanych drogą tej pożyczki, dopó
ki nie zostaną zatwierdzone projekty budowy i kosz
torysy.

— Z kolei Podolskiej. Do Płoskirewa zwie
ziono już 91,000 pudów szyn kolejowych zakupio

Dzisiejszość połamała i przeobraziła zda 
się wszystko, nie sięgła atoli do głębi duszy 
ludzkiej, nie była w stanie jej przetw orzyć na 
modłę powszednią przeciętnej duszy „mużyc- 
kiej", nie w ygubiła resztek kultury sw ojskiej a 
pradawnej, i „clołop" tutejszy w ostępach lasów  
sw oich bezkresnych i niedostępnych zachował 
dużo śladów  tej w „nieznanej" przeszłości, którą 
poza granicam i tych twierdz leśnych północy 
czas tak doskonale w yniszczył.

Mówi o tem cały jego dom owy g ro 
madzki obyczaj, jakaś pierw otna a zarazem i 
piękna godność ludzka, która jego  szare życie 
szlaehetnem piętnem znaczy.

Chata m ojego gospodarza, który zarów no 
jak i jego  współbracia, najw yższego potentata 
rodzimein „ty" witać przyw ykł, przestronna jest 
i czysta. Panuje tu gościnność rzetelnie s ło 
wiańska, wzrusza obyczaj m ycia rąk przed ka- 
żdem jedzeniem, ku czemu służy misterne na
czynie gliniane w każdej izbie na sznurku w i

szące.
Zasypiałem  pełen dum o losach tej głu

szy północnej .. A  gdy sen głęboki już w peł
nej sile nademną zapanował, zostałem rozbu
dzony nagle przez mego tow arzysza, p. Rubin- 
sztejna, który w nocy do izby Fiedo>owa przy
byw szy, zaraz mi o swoich sukcesach m yśliw 
skich raportował.

—  Dzisiaj — - powiada •—  patila z mej
ręki na barłogu sześciopudowa niedźwiedzica
(— copraw da z dość lichą, bo płową szerścią) 
i cztery zeszłoroczne łączaki, do czterech pu
dów razem ważące!...

W inszuję tedy, a „oklr-dczyk" W a s y l  W i e r -
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pionych dla kolei Podolskiej. 4 wiorsty szyn zostały 
kupioue u Poł. Zach. kolei, 23 wiorsty u T-w a 
„Union'' i 14 wiorst u Doniecko-Jurjcwskiej fabryki.

Naczelnik zarządu do spraw nowebudowa 
nych kolei W orcell,  który bawi obecnie w  K ijo
wie, pojedżTe obejrzeć na miejscu roboty przy bu
dowie kolei Podolskiej na linii Szepetówka— Pło- 
skirów — Kamienice Podolski.

W  tych dniach rozpocznie się przeprowa
dzenie linii telegraficznej wdluź nowobudującego 
się toru kolei Podolskiej. W  zarządzie kolei odbył 
się konkurs na dostawę potrzebnych ku temu ma- 
teryaiów. W  konkursie przyjęło udział 24 do
stawców.

—  Biuro lekarsko-sanitarne. Na skutek u- 
cbwały podolskiego ziemstwa gubernialnego, przy 
zarządzie ziemskim zostało zorganizowane biuro 
sariitarno-lekarskie, którego kierownikiem jest spe- 
cyalista, lekarz hygienista p. Fijałkowski.

—  Ruch wsnółtizielczy na Podolu. Z 72 T o 
w arzystw współdzielczo-spożywczych rejonu W i n 
nickiego tylko 8 Tow arzystw  zamknęło rachunki za 
rok ubiegły ze stratą. W  pozostałych T o w a r z y 
stwach zyski wyniosły łącznie 35,757 rb. W sp o 
mniane 8 sklepów przyniosły Strat 1,255 rb. Obrót 
wszystkich 72 sklepów wyniósł 218,790 rb. co w y 
nosi przeciętnie dla jednego sklepu 3,038 rb. Fun
dusz zakładowy wszystkich sklepów wynosi 85,248 
rb., co wynosi przeciętnie 1,461 r b , fundusz zapa
sow y —  27,667 rb., przeciętnie 384 rb., wartość p o 
siadanego majątku 26,616 rb., przeciętnie— 370 rb.
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LIST DO REDAKGYL
Szanow na Redakcyo!

Proszę o sprostowanie z umysłu m ylnie 
podanej przez Podolaka w j\ż 77 „Dziennika* 
wiadomości o nabożeństwie żalobnem za duszę 
ś. p. ministra Stołypina.

Nie mogę przypisać sobie zasługi w ini- 
cyatyw ie nabożeństwa cichego bez M szy św. za 
duszę ś. p. Stoiypina. Nabożeństwo to miało 
miejsce na skutek prośby urzędników katolików  
naszego miasta.

Z  szacunkiem 
Ks. Józef Orłowski 

proboszcz katedry. 
Kamieniec-Podolski d. 26 marca.

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k .

Dziś 29 (11) Eustazego.
Jutro 30 (12) Anieli Wd., Kwiryna VI.

W schód Słońca a godz. 5 er. 18.
Zachód 9lo6Ca o g c lz . 6 ra. 45.
Diugeść dnia godz, 13 ot. 27.

K a t a n t i e i P K i i i k  i r e t o r y £ * « £ '-
II k w ie tn ia  n ,  o t .

Roku 1799- D ruga legia włoska pod do
wództwem  W ielhorskiego zam yka się w Mantui, 
rozpoczynając mężną obronę fortecy, obleganej 
przez austryaków.

— Swiącone W P. T. G. Jak już p isa
liśmy, tradycyjne święcone w P. T . G. odbę* 
dzie się w roku bieżącym w  niedzielę przew o
dnią (1 kwietnia). Członkow ie T -w a  zechcą 
zapisyw ać się osobiście lub telefonicznie w  lo
kalu T-W&.

—  „Bal perkąlikow y" . Przypom inam y, 
iż P. T , G. zam yka sezon zim owych zabaw  b a
lem perkalikew ym  w dniu 7 kwietnia.

—  Przyjazd D. Busłd. W czoraj przyje
chał do K ijow a z Petersburga członek kbmi^yi 
rew izyi senatora Trusiew icza, wiceprokurator 
ryskiego sądu okręgow ego D. Busło. Przyjazd 
p. Busło znajduje się, jak  utrzymują, w zw iąz
ku z dalszem postępowaniem  m inisterstwa spra
wiedliw ości w spraw ie K urłow a— Kulabki.

—  T eatr Reinhardta w  Kijowie. T eatr 
Reinbardta przyjeżdża do K ijow a. Znakom ity 
dyrektor berlińskiego „Deutsclies T h eater" na
leży do najw ybitniejszych reform atorów sceny 
współczesnej.

D oprow adziw szy do najwyższej doskona
łości naturalizm na scenie, później jednocześnie 
z Fuchsem, Meierhaldem i Antoinem  zw rócił się 
do t. zw. „nastroju", według którego to kie
runku scena nie powinna kopiow ać i n a ś l a 
d o w a ć  natury, ale t w o r z y ć  piękno przez 
w yw oływ anie odpowiedniego nastroju, ku cze
mu, jako środki mają służyć nie do złudzenia 
n a ś l a d u j ą c e  naturę akcesorya i n a t u r a l 
n a  gra  aktorów, ale odpowiednia rytm ika m o
w y i ruchu, do czego dodaje się jeszcze rjd- 
mika ksztaltóvi’ i barw tak w ubraniach akto
rów , jak dekoracyi, a nawet w oświetleniu sceny.

W  ostatnich czasach w poszukiwaniu 
utworów, któreby pozw alały najszerzej i najsw o
bodniej rytmiką operow ać i ją  do celów este
tycznych w yzyskać, zw róc i się Reinhardt do

niczew z niekłam anym  zachw ytem  tak mi prze
bieg w ypraw y, ilustrowanej szeregiem  ruchów 
charakterystycznych, w ykłada...

—  Nu, nu... i „striełok że z barina". Le- 
dwje „zw ier" Miszka łeb sw ój z barłogu w y su 
nął, aż tu— bac!... i gotów , bo kula między 
oczy, i zaraz się zabaw a z niedźwiadkami p o
częła. M łode— w iad o m o— z barłogu powyska- 
k iw jły ... Po pierwszym — barin dw a now e ła
dunki do sztucera —  ot i dublet —  czw arty na 
„utioki", a on jego w ogon na kroków  sto... 
i jak bekasów przestrzelał... M aładiec ty barin
i tyle! .

Naturalnie, że sen mi z oczu zbiegł n aj
zupełniej. Zaczęliśm y pić herbatę i „zakąsy- 
w ać* i przcgawędziłiśm y w ten sposób parę 
godzin w tow arzystw ie nowogrodzian, naj
szczegółowiej wrażenia przeb ite roztrząsając.

B yła już noc głęboka.
Z poza zapiecka płow e głów ki rozbudzo

nych dzieci ciekawie w yglądały, a baby, jak 
w szystkie baby na św iecie z  podbródkiem na 
dłoni opartym, ciężko od czasu do czasu w zdy
chając, charakterys<yczae miejsca naszej ga
w ędy patetycznie okrzykam i podkreślały.

Św ierszcz skrzeczał— jak u nas ..
Doznawałem  uczucia ^m iłego, ciepłego i 

kojącego spokoju w tej izbie, w śród lasów  
śnieżnych dalekiej północy zagubionej.

(D. n.).



tw órczości artystycznej i opracował 'nscem zacyę 
„Edypa K róla". Nawet olbrzymia scena „Deut- 
sches Theateku* w ydala się dla reżyserskich 
pom ysłów Reinbardta niedogodna, i wystaw ie 
nie wsj anisR j ti agedyi Sofoklesa wypadło prze
c i ą ć  do gmEcl u cyrku.

Po szeregu przedstawień w Berlinie obje
chał Reinbardt ze- swą trupą znaczniejsze tnia 
sta kontynentu i W . Brytanii, wystawiając 
wszędzie Edypa w cyrkach; i w kwietniu b. r. 
ma p rzyb ić  do Kij rwa, aby dać trzy przedsta 
wier.ia „E iy p a "  w cyrku Krutikowa.

Przedstawienia te odbędą s'ę w dniach 
19, 20 i 21 kwietnia. Udzia! w nich przyjmie 
przeszło 300 o:ób.

—  Dziaf! „Białsgo kw iatka '1. Z a  przy
kładem roku zeszłego, dn. 20 kw ietnia kijow 
skie tow arzystw o przeciw gruźiiczne urządza 
uroczystość „Białego kwiatka*. Program  uro
czystości dzieli się na dwie części. Pierwsza 
część obejmuje działalność uświadamiająco- 
oświatow ą: 1) umieszczenie w gazetach arty
kułów, traktdjących o suchotach i o zapobiega 
niu tej strasznej chorobie; 2) urządzanie po* 
pularnych odczytów; 3) odczyty w szkołach;
4) bezpłatne rozdawanie broszur o suchotach;
5) umieszczenie odpowiedniej treści plakatów 
na ulicach oraz w gmachach instytucyi rządo
w ych i społecznych. Druga część programu 
uroczystości obejmuje: 1) sprzeaaż w miastach 
sztucznych kwiatków' (białego pierwiosnka, jako 
emblematu walki i zw ycięstw a nad suchotami) 
i 2) urządzanie przedstawień, koncertów, lote 
ryi i t. d

— Komlsya egzsminacyjia. Minister
ośw iaty zawiadomił kuratora kijowskiego e k ę  
gu  naukowego, iż przewodniczącym  państwowej 
komisyi egzam inacyjnej, która funkeyonować 
będzie na Wydziale fizyczno - mate m atyczny tn 
uniwersytetu kijowskiego od d. 2 kwietnia do 
31 maja r- b., został m ianowany zasłużony pro
fesor uniwersytetu petersburskiego S. von Gla- 
zenap, członkami zaś komisyi profesorowie: 
B. Bukrejew, P. W oroniec, R. V ogel, G. de 
Metz, S. Reformacki, P. Arm aszewski, S. No- 
w aszyn i W . Sowiński.

— Zezwolenia na konkurs. Ministerstwo 
ośw iaty nadesldo na ręce kuratora kijowskiego 
okręgu naukowego zezwolenie na ogłoszenie 
konkursu na objęcie wakującej w kijowskim 
uniwersytecie katedry mineralogii i geologii rt» 
w ydziale fizyczno-matematycznym z prawem 
dopuszczenia rów nież do konkursu osób, posia
dających stopień magistra mineralogii i geologii.

—  Fiasco wycieczki bułgarskiej. W y 
cieczka bułgarskich nauczycieli i nauczycielek 
ludowych, którzy w liczbie 45 wybrali się do 
R osyi z inspektorem szkól ludowych sofijskiego 
okręgu naukow ego Kierniewem  na czele i mieli 
spędzić św ięta W ielkanocne w K'j.owie —  za 
w róciła z drogi 1 zaniechała sw ego przedsię
wzięcia. Powodem tego by! otrzym any w B.i 
kareszcie przez w ycieczkow iczów  telegram ro
syjskiego ministerstwa komnnikacyi, odmawia 
jący  im przejazdu kolejami rosyjskiemi według 
taryfy ulgowej.

—  Zgon W czoraj o go Iz. 1 po poi. od
był się pogrzeb znanego w Kijowie artysty- 
malarza, akademika M ikołaja Pimonienki, który 
zmarł dn. 26 b. m. Zm arły od r. 1884 był 
profesorem tutejszej szkoły rysunkowej.

— Egzaminy w  Instytucie lekarskim. 
Minister -oświaty zawiadomił kuratora kijow 
skiego okręgu naukowego o swem zezwoleniu 
na zdawanie przez słuchaczki wydziału lekar
skiego tutejszych w yższych  kursów żeńskich 
egzam inów ostatecznych przed państwową ko- 
m isyą egzam inacyjną, która funkeyonow cć b ę 
dzie na wydziale lekarskim uniwersytetu k ijo w 
skiego w jesieni r. b. z zachowaniem  wszelkich 
przepisów, dotyczących egzam iaów  dla kobitt, 
oraz pod warunkiem, aby rada pedagogiczna 
instytutu lekarskiego przesiała do zatwierdzenia 
m inisterstwa plan nauczania i corocznie poczy
nając od 1912  —  13 roku szkolnego przedsta
w iała program y w ykładów  według przepisów 
stosujących się do uniwersytetu.

—  Pcw rót naczelnika kolei O negdaj 
wieczorem powrócił do K ijow a z wyjazdu w 
sprawach służbowych naczelnik kolei P ołu d n io 
w o-Zachodnich inż. Szinit.

—  Nomlnacye. C iw zrty  zastępca naczel
nika kolei Południowo-Zachodnich m t. N. Mi- 
chajłow został m ianowany trzecim ?.a3‘ępcą na
czelnika; stanowisko czw artego zastępcy objął 
naczelnik służby drogow ej W . Niekludow.

Naczelnik służby telegrafu kolei Południo
wo-Zachodnich inż. A . Korkuszko został miano
w any etatowym  inżynierem  m inisterstwa kouu- 
nuracyi V I klasy.

— Kampania przedwyborcza. W  lokalu
tow arzystw a religijno-ośw iatow ego odbyła się 
w tych dniach pod przewodnictwem  duchowne
go Prozorow a narada leaderów  organizacyi 
praw icow ych, pośw ięcona sprawie kampanii 
przedwyborczej do czwartej Dum y Państwowej.) 
Na prezesa przedw yborczego komitetu praw i
cow ców  obrano biskupa czehryń skiegj N iko
dema.

Jak słyszeliśm y, postanowiono przeds e J 
w ziąć najenergiczniejsze środki, aby p. S a  wen- 5 
ko nie dostał się do Dumy. W  tym c.-Iu w 
Czerkasach, skąd Saw enko w ystaw ia swą kaa 
dydaturę, 15 kwietnia nastąpi uroczysce otwer- 
cie filii tow arzystw a ,D w u gław yj Orieł*, ?. u 
działem działaczy kijowskich, którzy  mają w 
sw ych przem ówieniach dać cLarakteryiuyią 
poutycznej działalności niepożądanego kandydata.

—  Newe przepisy. W  tutejszym  guber- 
nialnym zarządzie lekarskim otrzymr.no nowe 
przepisy, dotyczące sprzedaży win w aptekach 
i składach aptecznych. W edług tych przepisów 
w  aptekach mogą być sprzedawane wina lecz
nicze na podstawie recept lekarzy i bez tako
w ych oraz wina nie specyalnfe lecznicze, ozna
czone w cennikach aptekarskich znakiem plus, 
bez w ykupyw ania specyaln ego patentu na sprze
daż win. W  składach aptecznych mogą być 
sprzedawane wina lecznicze bez recept leksrzy, 
oraz w ina lecznicze, wym ienione w  cenniku, 
lecz w obu wypadkach jedynie pod warunkiem 
wykupienia odpowiedniego patentu na sprze
daż win.

—  Z A M A C H Y  SAMOBÓJCZE. W  domu N s i  
przy ul. W . Podwalnej olruł się litograf B a 
zyli Z.

Przy  ul. M. Błagowieszczcńskiej zażył truci
zny w  celu samobójczym Kasyan K .r a przy ulicy 
Niekrasowskiej Ns 40 fryzyer Michał K. »

W e  wszystkich wypadkach pomocy udzieliło 
Pogotowie. 1 ' i

Przy zbiegu ul. W . Wasylkowskiej i Karawa- 
jowSkiei otruł się Piotr Sz. Desperatowi udzielone 
pomocy 1 (karskiej.

—  D ZIK łE  OBó CZAJĘ. W czoraj w  domu 
Ns 46 przy ul. Mokrej na Górnej Solomence pomię 
dzy małżonkami Charuzfnowowymi, którzy r v»daw 
no się pobrali, clbs»łc> na grunć.ie kojici męża 
do kłótni, l-tóra skofjrzyfti s;ę dziką sceną. Mąż 
pochwycił dłuto i zadał żonie około 20 ran. Rany 
te należą do lekk:ch, lecz wymagają dłuższego l e 
czenia i Pogotowie umieściło poszkodowaną vv szpi

talu Aleksandrowskim1 Żona Cb. t»a zaledwie 17 
lat i zmuszona była do zamążpójńcia pod p rzy
musem.

—  POD TRAMWAJEM. Wczoraj z rana na 
rynku Żytnim wpadł pod tramwaj pijany A.Mińko, 
odnoś; ąc pokaleczenia głowy, rąk i pleców. P o
szkodowanemu udzielono pomocy lekarskiej.

—  P R Z E Z  ZEMSTĘ, W  d. 27-ym marca na 
ul. Lwowskiej w  sklepie „Br. Lepejko i S  kn“ roz 
bito na wystawie przez zemstę dużą szybę lustrza
ną wartości 500 rb.

—  K R A D ZIE ŻE . W  domu Ns 9 przy zaułku 
Kijanowskim okradziono na 152 rb. mieszkanie Pa
siecznika.

Przy  ul. W . Wasylkowskiej N» 64 okradzio
no zapomocą dobranego klucza mieszkanie i za
kład fryzyerski Mendhika.

W  domu Nb 6 przy u'. W . Mostickiei okra 
dziono Czerniawską. Złodziejkę służącą Gołowa 
czenkowę ujęto.

W  domu Ns 36 Drzy ul. Karawajowskiej okra
dziono mieszkanie Olewskiego. Złodzieja Rożen 
trauba aresztował stójkowy.

W  domu Xs 12 przy ul. Dzikiej służąca Baj- 
barowa okradła mieszkanie swoich gospodarzy Ma- 
łyszewycb.

—  N A G Ł Y  ZGON. W  domu Nb 14 przy ul. 
Kożemiackiej zmarł nagle A . Sm irn ow .^Zw łoki 
odwieziono cło prosektoryum.

N IE O ST R O Ż N A  JAZDA. W  dniu 27-ym 
marca na rogu ul. Dmitrowskiej i Bulwaru Bibi- 
kowskirgo szeregowiec 13 tyraspolsldego pułku 
piechoty, jadący konne, wpadł na przechodzącego 
ulicą jakiegoś nieznanego staruszka. Nieznajomy 
przewrócił się, a kc.ń upadł na niego przygniatając 
go całą siłą, W  stanie nieprzytomnym wydostano 
nieznajomego z pod konia i odwieziono do szpitala, 
gdzie wkrótce zakończył życie.

Szeregowca, który okazał się pijanym, are
sztowano i oddano w  ręce władzy£wojskowcj.

—  K R W A W E  ST A R C IE . Onegdaj na- górce 
W łod zimi erskiej po icz ąs| bójki jfiPi rógjpanł łAB łochę 
fińskim nożem w  piersi. B. odwieziono do szpita
la; P. aresztowano.

—  Z A B Ó J S T W O  WgBÓJCE.lgOnegdaj wie
czorem przy ul. Predslawińskiej Nb 45 podczas bój
ki Czćrnysz schwycił polano i zaCzął okładać niem 
po głowie Blizniukts, dopóki ten ostatni, oblewając 
się krwią, nle-padł ra  ziemię. W ezw any lekarz 
Pogotowia skonstatował u B. pęknięcie czaszki. Po 
udzieleniu pomocy lekarskiej na miejscu Bliźniaka 
odwieziono do szpitala, gdzie nazajutrz; zakończył 
życie.

— E K 3P R O P R Y A T O R Z Y .  W e  wtorek'''wie
czorem na Peczersku w  pobliżu klasztoru św. T r ó j
cy dokonano napadu r.a jeden z tramwajów. Dwaj 
eksproprystorzy, ukrywszy się za budką tramwajo
wa, czekali dopóki nie nadszedł jeden z ostatnich 
wago rów  bez pasażerów i gdy konduktor zmienią? 
kierunek rolki tramwajowej rzucili się na niego, 
chcąc mu odebrać torbę z  pieniędzmi.*rjjPomięćzy 
konduktorem a napastnikami wywiązała się bójka, 
wreszcie konduktor w yrw ał się z rąk bandytów, 
wskoczył do tramwaju, krzykną! nalmotorniczegoli 
wagon ruszył szybko z przystanku. _ Złoczyńcy 
strzelili wśiad za tramwajem, nie raniąc wszakże 
nikogo. W walęe konduktor odniósł nieznaczną ra
nę kłótą w  rękę.

—  W  N A P A D Z IE  BIAŁEJ G O R Ą CZ K I. —  
W czoraj o świcie najul. Owruckiej nocny jrstróż 
podjął jakiegoś jegomościa ze słabemi oznakami ży
cia. Po odwiezieniu do Cyrkułu łukjanowieckie- 
go nieznajomy po paru minutach ducha wyzionął. 
Jak się później wyjaśniło, zmarłyjjbył kupcem z uli
cy Złatoustowskiej A. Pichnowem. W  pierwszy 
dzień świąt P. dostał wskutek upicia się d e l i r i u m  
t r e r a e n s  i uciekł z dom u.^W yciągu dwóch doi 
P. włóczył się gdzieś po mieście, dopóki nie upadł 
na uf. Owruckiej.j^Zwłoki P. odwieziono^ do pro 
sektoryum.

—  P O D jK O Ł A M Ii  POCIĄGU. Na staCyi K i
jów  i woadł pod manewrującą lokomotywę w ło
ścianin P. Doroszenko, L którego ze złamanemi nogą 
i ręką przewieziono do szpitala kolejowego.

Siiiiotyn Kijowskiej stacyi ISsioty-ołogiczn*!.
Dniu 23 marca (10 kwietnia) *912 r.
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O g ó ln y  atao p ijjody w  Rosyi a ranal n* 
podatosne sr.l -^raisu jcłówaęgo Obaerwatoryum
? Z ICjŁUieifu.

Opady notowanolna wschodzie, w  centrum i 
miejscami w  pasie północnym Rosyi europejskiej; 
temperatura niższa od normy w  pasie północnym 
i miejscami na zachodzie; , wyższa —  w  pozostałej 
Rosyi.

Pogoda przewidywana: nieznaczne mrozy na 
półn. zachodzie i na skrajnym półn. wschodzie; 
temperatura zbliżona do zera na zachodzie, ciepło 
vv pozostałych rejonach. Pogoda zmienna na p ó ł
noc. -zachoizie. Opady w pozostałej Rosyi.

Z TEATRU I MUZYKI.
T ea try  „M in ia tu re su.

Kiedy kinematograf tak potężnie roztoczył 
swe panowanie, że az przyjaciele teatru^i esteci 
uznali w  nim groźnego wroga sztuki scenicznej),i 
icairu wogóle, pomysłowość przedsiębiorców tea
tralnych znalazła oręż do walki £z konkurentem,?vr 
tak zwanym „Teatrze Miniaturę".

Kinematograf posiada tę przewagę nad tea- 
atrem, źe trwa niedługo, że moźnar^tom y„oglądać 
c ■! 1 y s c  a n s ,  przychodząc o różnych porach, tak, 
żj nie nadto wybredny^widz może, poczynając od 
jakiejś 'godziny piątej aż do ? północy j znależć ntc- 
skcmplikcwaną rozrywkę, oglądając przez godzinę, 
c-.y też półtorej kinematograficzne obrazy.

Przedsiębiorcy tak zw. ..Miniature^w" usiłu
ją dać publiczności toż sair.oj,.coJkincmatograf,j* ale 
w  wykonaniu żywych aktorów i nie pantominę tyl
ko, lecz prawdziwy dramat, komedyę, lub farsę, a 
nawet operetkę i operę. Rozumie się, te utwory 
mogą się ukażne w „Miniaiure’ach" tylko w  spe- 
cyainem opracowaniu, aby w szystk ie j  sztuki i sztu
c z k i ,  dawane na seans razem nie trwały dłużej, jak 
półtorej godziny.

Pomijam możliwą warto.śćjliteracką podobnej 
s i r ę z k i, w  której rzecz ojjr.echach artystycznych 
chyba nie może być zbyrt częstera zjawiskiem, aic 
od artystów podobnego teatru [niepodobna-^wyma
gać cztero lub pięciokrotnych „przeżywań" na sce
nie różnych momentów", {niepodobna f  spodziewać 
stę nawet w erw y  i życia, kiedy tu głównie chodzi 
właściwie o jąlcąś nadludzką wytrzymałość, aby 
swą rolę kilka razy jako tako odegrać wciągu 'wie
czora.

Nu podobną „robotę" ceniący się i utalento
wany aktor nie zgodzi się nigdy, 1 rezultat otrzymu
je się ten, że kiedy w  kinematografie widzimy zdję
cia fotograficzne melodramatycżnych Czy też farso
w ych produkeyi najzdolniejszych pantoministów, a 
nieraz głośnych artystów, w  '„Ministure’aeh" ogląda
my 1 słuchamy „artystów", dla których drogi na 
inne scer.y są zbyt trudnogdo^przebycia

Takwięc „Miniature’y “, tiiaJąCe ratować sztukę 
dramatyczną od zagłady,?grożącej ze strony kine
matografów, dotychczas jedynie przyczyniły się do 
obniżenia poziomu estetycznego teatru.

W  Kijowie posiadamy obecnie aż cztery te
atry „Miniaturę".

7 m . s.

FaZYJECHArf 1$ KIJOWA:
tlraiui tJAM: pp. Aleksandra Chiv$tyanowiĆz 

z Pdt.r.sburga; A leksy Jegorow z Moskwy; A leksan 
dra Brat:ic);a z Klejowa; Sergiusz Dobronrawew 
gen.-maj., z Petersburga; Aleksander Ignatjew z 
•Sum; Józef Fejks z Charkowa.

Hofel Continenied: pp. Maks Blatner, kup., z 
Moskwy; Dymitr Lewozin 7. Rygi; Aryst. bar. Maas 
7. gub. podolskiej, Borys Gauges 7  Petersburga; 
Aleksander W ołkow  z Piosktrowa; Mikołaj Wtorow 
z Moskwy; Zenaida Boszko z Moskwy.

Hóml Trnnęoń: pp, W asy l  Bojko, r. s t , z 
Petersburga; Jan Graczew z Iwanowozniesieńska; 
W siewołod Starczewski z Pioskirowa; Włodzimierz 
Litwinow, wice admir., 7. Petersburgs; Borys Bie
lecki 7. Połtawy; Michał Woiodkowski z Kamieńca- 
Pod,; Olga Wołodkowska z Kamieńća-Pod.; Sergiusz 
Winogradski z Konstantynowa; Tadeusz Gartz ze 
Zmierzynki; Włodzimierz Gładkow z Moskwy; Je
rzy Krasilnikow z. Ekaterynosławia; Zofia Krasilni- 
kowa z Ekaterynosławia; Tatjana Lemicszkitta z 
Ekaterynosławia;' Kazimierz Masztalerz z Warsza
wy; Kazimierz Podgórski z Baranowicz; Paweł Pri- 
chod’k,o z Lubien; Aleksander Perewoszczikow z 
Kurska; Mikołaj Ratiani ze Zmierzynki; Włodzimierz 
Siemionów z Żytomierza; Semen Pilewski z Lubien; 
Lidya Pilewska z Lubien; Mikołaj Szaniawski z Bia
łej Cerkwi; Michał Szczukin z Karska.

Hutel Hładywiuka'. pp. Stanisław Suliman Gru
dziński, r. st,, z Połtawy; Jan Klibgen, r. s t . z Bra- 
sewa gub. orłowskiej; Znfia Ostrowska z Żytomie
rza; Mikołaj Pagannuzi z gub. orłowskiej; Mikołaj 
Tyiuonarskij' porucznik, z Odesy; Michał Kirjde.tko, 
obyw., z gus, wołyńskiej; Anatol Wemnorsk:, Lepi- 
iait, z Nitźyna; Sergiusz Pigarew z Owrucza: Teo 
dpr Chitrowo, pułkownik, z Kremleńczuga; Antoni 
LeSzczenko z Lucka; W asyl  Moisiejew z Kaharlyka.

Hotel Francuski: pp, Włodzimierz Rykk, o 
bywalel. z Rzeczycy; Gustaw Szmidt, dyr. cukrów., 
z Moskwy; W asyli  Nowicki, obyw., z Cżernihuwz; 
Stanisław Śliwiński, obyw,, z pow. skwirski<'go; A u 
gust Jager, kom.-woj., z zagranicy; Jerzy Ockerblom, 
inżynier, z Petersburga; Karol Zaremba, obyw., z 
gub podolskiej.

Hotel f/MtYer.sahjjpp.fJgnaCy Raczyński z W i l 
na; Józef Dunin z Humania; Karol Bobowski z Gnie
wania; Helena Bratkowską z Białej Cerkwi.

Hotel Ermitage: ppĄW asyl Skrylew  z Mo
skwy; Gerszon Witkowski, dyr. cukrów., z gub. po
dolskiej; Katarzyna Jeleniewska z Czernikowa; Mi
chał Salin, inż. dróg i kom., z/. Czerkas; Wiktor 
Kwieciński, zarz. maj., z Woroneża; Helenu Trocka 
Seniutowicz z Czernihowa; Jan Pietrunkin z gub. 
czernihowskitj.

l lS S l  Rosya: pp. AleksanderLFiedorow, kup., 
7. Moskwy; Michał lijaszenko, buchalt., z Jarosławia; 
W asyli  Bobrow, kup., z Moskwy: “ lózef Lisowski z 
Połtawy; Grzegorz Judin, Kup., z Moskwy; Barbara 
Toczyńska, o b y w , z Konotopu; Paweł Kazaiżi z 
Mohylowa-Pod.; Aleksander Bogomołow, kup., z 
Moskwy; Leon W róblewski z Taraszćzy; Sergiusz 
Kopytin, kup., z Moskwy; j W ładysława Korotkie- 
wicz, obyw., z Rchaczowa; Mikołaj Gartcw, kup,, 
z Moskwy; Jan Bielko, naucz., ze Zmierzynki; A n a 
tol Bobrow, kup, z Moskwy: hAdelaidaJDobrowaL 
ska, obyw., ze Żimeifrynki; Piotr Wałandin, kup., 

Moskwy; Sergiusz Ponirowski z gub. m ńskiej; 
Mikołaj Burłaków z Hornostajp.; V Włodzimierz^Ti- 
pakow z Kreińieńczuga; S a w w i  Semińko z Ilorno- 
stajpola; j.Magya Skoryna, obyw., j t z t Humania; j Na
dzieja Stolica, obyw., z Czerninowajj Lucyan To- 
Czyński, tnżyn, z Konotopu.

B u łg a rs k i  g ło s  o T u rc y  i.

Sofijska „VeCzerna Pocztą" twierdzi, że w oj
na na Bałkanach jest nieunikniona. Tureya, zda
niem jej, jest ! już w  ago n ii j jn ie  jest to już chory, 
lecz umierający człowiek. Skoro tylko flota wioska 
zacznie bombardować i wybrzeża morza) Egejskiego, 
zostaną interesy: Bu?garyi',’ "Ser'~ :17T\l7 cedom 1 "TGre- 
ćyi takplaleće zagrożone, że kraje te nie; będą mo
gły  dłużej utrzymać pokoju. ■ A le  chociażbyąwło 
skie)okręty w o j e n n e n i e  dotarły nawet do Solunia 
i Konstantynopola, państewka bałkańskie będą ntu- 
slałyjuderzyć na T urcyę  i dobić jej organizm, któ- 
rygi tak niema siły żywotnej)w sobie.^Gdyby bo
wiem Tureya odzyskała wolną rękę, „zaczęłoby się 
na nowo mordowanie na Bałkanach.^,Trzeba więc, 
żeby państwa bałkańskie uprzedziły to z zimną 
krwią i dały początek wielkiemu wydarzeniu histc 
ryCznemu, którego zadaniem będzie wymazar,ie.Tur- 
cyi z mapy Europj-.

Ostatnie wiadomości.
Jezu ici'w  Niemczach. W oNiemczech o 

bowiązuje od długiego już szeregu iat ustawa, 
zabraniająca jezuitom nie tylko tworzenia kon- 
gregacyi w obrębie cesarstwa, ale także w szel
kiej działalności zarów ne w kościele, jak  w 
szkole. W skutek zwrotu na korzyść centrum 
katolickiego, który nastąpił w czasach ostatnich, 
obecnie w Baw aryi ograniczono ten zakaz i p o 
zw olono jezuitom na w yg'aszam e nauk w ko
ściele. Z  tego powodu pow stała wielka w rza
wa. Zarzucono rządowi bawarskiemu złamanie 
ustaw y obowiązującej w R zeszy, a także w Pru 
sach odezwały sie, głośne protesty przeciw ła 
godniejszemu stosowaniu tej ustaw y przez rząd 
Bethm anna-H ollwega.

Pólurzędow a „N ord.i AUg. Z tg .“ podpow ia
da na w rzaw ę w obozie liberalnym, że należy 
zaczekać spekojnie, aż instaneya miarodajna 
sprawę tę rozstrzygnie. Z  zachowania się o r
ganu kanclerskiego można wnosić-, że także rząd 
berliński jest obecnie, ze względu na potężne 
centrum katolickie, skłonniejszy do łagodniej
szego traktowania znienawidzonego przez czyn
niki liberalne zakonu.

{Od, korespond entów  w ła sn y ch  i  A g s n c y i P e

ter s b w s ld e j)

Zlot sokołów.
KmkÓW  (A Pi.j Zw iązek sokołów  polskich 

uchwalił wziąć udział w przyszłym  zlocie sokol
skim Pradze? Czeskiej.

Sprawy chorwackie.
Praga (Ap). K ongres przedstawicieli czes

kiej partyi praw a państw ow ego w yraził naro
dow i serbsko-chorwackicmu sym patyę z pow o
du walki jego  z tyranią w ęgrów , oraz pewność, 
iż w alka narodowa czecbów i serbo-chorwatów 
doprowadzi w przyszłości do utworzenia odręb
nego królestw a czeskiego na północy i do nie
podległości Chorwatów na południu państwa.

Kraków (AP). K rakow skie T -w o słowian 
południowych wysłało do chorw atów  depeszę, w y- 
raż?jącą współczucie braterskie wobec gw ałtów  
dokonyw anych w Chorw acyi przez rząd w ę
gierski.

71 Japonii.
Tokio (A P ).‘ [Am basador M alewicz został 

na pryw atnej audyencyi przyjęty przez cesarza 
i zaproszony na śniadanie.

Tokio (AjPl. Prasa w yraża pewne zanie
pokojenie z powodu stosowania w r. 1912 n o 
w ych przepisów o rybołów stw ie na wodach ro
syjskich.

Tokio (AP). Podczas cnegdajszej burzy 
w pobliżu w ybrzeży Kaiżo zginęło 8 rybaków .

Wejna włoskc-turocka
Aiekgandrya (AP). Ukazał się tu znowu 

krążownik włoski, który poddał rew izyi rumuń
ski parostatek osobowy.

K aU strofa.
MeififłS (AP). Z  powodu przerwania g ro 

bli w pobliżu Goldemleka zatopiona została 
północno-wschodnia część Arkanzasu. W iele 
miast zatopionych; wszelka komiraihaeya usta
la. Straty wynoszą milion dolarów.

Ruch strajkow y.
Londyn (AP). Prawie we wszystkich o- 

kręgach górniczych d. J 27 marca wznowiono 
robotę o ile pozwralał na to stan szyb. W  po
łudniowej W alii tiw a  jeszcze strsjk maszyni
stów, lecz obowiązki tycb ostatnich w ykonyw u- 
ją  urzędnicy kopalni.

W  Lancashire około al3 robotników nie 
chce przystąpić do pracy do ustalenia mini
mum płacy w danym okręgu. W szędzie prawie 
zarządzono odpowiednie środki przygotow aw cze 
dla zorganizow ania komisyi, które, w myśl b il
lu,G nają określić minimum płacy.

Sjjrawy chińskie.
Petersburg (W id. W  Pekinie zaaresztow a

no komitet, kierujący ruchem anty-repnblikań-
skim.

BSukden (AP). O głoszono listę posłów pro • 
A-it cyi mukdeńskiej i giryńskiej do pekińskiej 
izby doradczej „Canijuań*. Izba zostanie ot
warta d. 8 kwietnia.

Tokio (AP). Poseł do parlamentu, profe
sor Tom idzu, w czasopiśmie (,Minichon“ , tw ier
dzi, że nastąpiła już chw ila odpowiednia dla 
dokontn a aneksyi Mandżuryi Południowej przez 
Japonię.

Budżet francuski.
Paryż (AP). R ada m inistrów Ęzazprobow a

ła preliminarz budżetu na r. 1913. W ydatki 
określono na 4,655 milionów, dochody— 4,504 
miliony franków. D eficyt zostanie pokryty prze- 
wyżką dochodów z r. 19 11.

Echa spraw y „Dasznakcutiuna*.
Paryż (Wł.). Komitet partyi ormiańskiej 

„Dasznakcutiim* ogłosił ostry protest przeciwko 
sądowi nad osobami należącemi do tej partyi, 
który niedawno odbył się w Petersburgu.

Zgon-
P etersburg iW ł.). Zmarł na anewryzm 

serca profesor Iwaniukow.

Samobójstwa-
Petersburg (Wł.). W  ubiegłą niedzielę 

poniedziałek w Petersburgu zaregestrow ano 
30 samobójstw.

Zaprzeczenie pogłoskom.
Petersburg (W ł.h „Birż. W ied “ zaprze

czają pogłoskom  o ustąpieniu ministra Sucbo- 
mlinowa.

Sprawa ep. Heraogena.
Petersburg (Wł.). R ew izya eparebii sara

towskiej w ykryła, że episkop H erm ogen prow a
dził gospodarkę enarchialną nader niew łaściwie 

rozrzutnie. D ow ody kasow e w ogóle :iie ist
nieją. Fundusze żelazne znikły

Zabójstwo-
TyfliS (AP.) W e wsi Zem okwcdureti, po

wiatu goryjskiego, w  cerkwi został zabity ob y
watel ziemski książę C tc a n o u .

Ech?, zabójstwa StoJypina.
Petersburg (AP.) A rtyście Berglerowi, 

który został zraniony podczas zamachu na Sto- 
łypina w [kijowskim teatrze miejskim w yzna
czono jednorazow ą zapom ogę w sumie 10,000 
tubli.

Nowy bank.
Moskwa (AP.) O dbyło się pierwsze ze 

branie akcyonaryuszów  Banku Ludow ego. Z je
chało się 500 osób.

Komunikat biura informacyjnego.
Petersburg (AP.J Biuro inform acyjne do

nosi: „Z  powodu w yraźnie tendencyjnych ar
tykułów  w „N ow  W rem .“ , krytykujących po
stępowanie rządu Cesarskiego w sprawach per
skich, ministerstwo spraw zagranicznych uważa 
za potrzebne ostrzedz opinię publiczną przed 
artykułami pomienionej gazety i w yjaśnia, iż 
polityka R osyi w Persy: dąży jedynie do jak- 
najprędszego przerwania w państwie tem za
burzeń, które źle w pływ ają na rosyjskie inte
resy ekonomiczne i grożą nowenii komplika- 
cyami, mogącemi doprowadzić do niepożąda
nych rezultatów. Do celu tego rząd Cesarski 
dąży najbardziej jlewnemi i niezawodnemi dio- 
gami, kierując się przy tem posiadanemi przez 
siebie ścislemi informacyami o stanie rzeczy na 
miejscu*.

Kary prasowe.
Moskwa (AP.) G azety „K opiejka" i „U-

tro R ossiji" zostały skazane na 500 rb. kary 
za wiadom ość o strajku w fabryce Obuchow- 
skiej w Petersburgu.

został drugi

zjazd bak- 
Przewodni-

robotników leńskich kopalni złota panują nie
snaski; spodziewane wznow ienie robót.

Petersburg (W ł.l. Sabler i hr. W itte zo
stali zaproszeni w gościnę do Krym u.

Petersburg (Wł.)* Brat eks-szachu Sznu- 
saltaneh niebawem wyjeżdża oo Odesy.

Petersburg (Wł.). Zarząd paryski „K re
dytu Lyońskiego* kategorycznie odmówił 
podniesieira g aży  urzędnikom filii sw ej w P e
tersburgu, proponując niezadowolonym  podać 
się do dymisyi.

&2K&BY M USKO daiCSPE.

Dala 28-go marca stj.a f .

trrtte , W yjslcty aa Betey ; b # p  216 00
tup. 21* 95

K u l  w ekslaw y aa Feterrturr S <?łI — .— 
ĘfiiiyCska zyskaj. . . . 10950

4'/, renta pafirtwewa r . . ------
RiC>j. U l. kredft. 100 rb. . . 215 85
D jź frant ta prywatne . . . .  3a/ic/n
Uspo£obiea:e słabo.

Tr7t4,—W yptatyf?.i Feterfbnrfi
Sen.'’. r.ajnhUzt . . .  . 265125
Cena majwyłAza . . . . 267125
4e/fl renta paftMwew* 1S94 r. .
41 e"/- pażyezka rjo$ r .................................. m i  40

Sn/B fisżyCskz ŁtjiSfr* rrrS 7. (bez kuponu) 106 65
Bycf.ono

Usposobienie nierówne.
LoBśyit.— 5'/, pelyezka reiyjskz

34/lta

r.
I0O1

Sjazdy
M oskw a (AP). O tw arty 

wszechrosyjski zjazd lotniczy.
MOSkwa (AP). 0 ;w;;rty został 

teryologiczny i epidemiologiczny, 
czy profesor K orszun z Charkowa.

Petersburg (AP). Cesarskiemu m oskiew
skiemu T-w u archeologicznemu pozw olono na 
zwołanie w Pskowie w r. 19 14  (22 lip c i —
6 sierpnia) X V I zjazdu archeologicznego.

Różne.
Nowoczerkask (AP.) W  związku z napa

dem w  d. 18 ym marca ma kopalnię Anneńską 
aresztowano 5 osób, u których znaleziono broń 
palną.

Tyfiis (AP.) Na dystansie Gudaur-Krest 
drogi wojenno-gruzińskicj tor został zasypany 
wskutek zawiei śnieżnych. Tem peratura na 
Kaukazie znacznie spadla.

M ikol8jóW  (AP.) T rzydniow a burza w y
rządziła znaczne spustoszenia, ucierpiał szcze
gólnie port.

O desa fAP.) W yjechała do Galacu kom;- 
sya  komitetu giełdow ego dla zbadania portów, 
obsługiwanych przez rosyjsko-dunajskie T o w a 
rzystw o żeglugi.

Platyhorsk (AP). Urzędowm c zaprzeczono 
pogłoskom  podawanym  w prasie o epidemii 
tyfusu w  Piatyhorsku.

Petersburg (AP). Zalw ierdzona została 
ustawa wszech rosyjskich zjazdów budowniczych.

Nowa Fuchara (AP). Przyjechał tu sekte- 
tarz stanu Krtwoszeiu.

Baku (Wł.). W ykryto  to znaczną organi- 
zacyę rew ciucyjną.

Petersburg (Wł.). W śród strajkujących i

z*'*9/. LcLfCiL'' r»eyj»k» 190* r bez kup.
Usposobienie stabe.

£ R P S eria « .~ 5 ,Ą y a iy fe ę z  (B tyjtka  i j e f  f .  —
4ł/sł ft petyCcka r*»yjska 1:929 t . g6i3/,« 

WiadtB.— 5Ę p»żyezka rosyjska 1906 t. 103.75

Z ostatniej chwffi.
Z3ieżenie gmachu „Teatru Polskiego"

W arszawa (Wł.). W czoraj w południe
ks. Ckełmicki poświęcił kamień węgielny gma
chu „Teatru P olsk.egok, wznoszonego przez 
akcyonaryuszów tej now ej instytucyi. Gmach 
założono na dawnem terytoryum  paiacu K ara
sia. Akcyonacyuszo z  dyrektorem Szyfmanem 
na czele podejm owali następnie prasę w hotelu 
„Bristol*.

Zgon.
LWÓW (Wł.). Zm arł protoraedyk G alicyi, 

znany w kraju lekarz, doktór Józef Merznowicz.
W  ubiegły poniedziałek zmarła rów nież 

żona M erznowicza.

Kradzież
Paryż (Wł.). W  ambasadzie meksykańskiej 

skradziono klejnoty wartości miliona franków.

Wybuch
Paryż (Wł.). Na pancerniku „V oltaire" na

stąpił wybuch torpedy, który spow odow ał zna
czne szkody.

W ystąpienie hr. Bobrynskiego.
Londyn (Wł.) Hr. Bobrynskij w „Tim e- 

s ’ie° zam ieścił artykuł pod tytułem „Prześlado
wania religijne w G alicyi", w którym em sw ia 
rzekome prześladow ania praw osław ia w . G ali
cyi 1 dowodzi, że władze galicyjskie chcą gw ał
tem narzucić rusinom katolicyzm  i spolonizo
w ać ich. Bobryński w zyw a publicystów  an
gielskich aby zechcieli przyjechać do G alicyi w 
celu naocznego przekonania, iż rusini są isto
tnie prześladow ani.

Trójprzymierze.
Wiedeń (Wł.) R ządy Austryi, Niemiec i 

W łoch porozumiały się w sprawie odnowienia 
trójprzym ierza.

Sprawy chorwackie
Zagrzeb (AP.) Zagrzebski zw iązek praso

w y zw rócił się do austryjackicn, węgierskich i 
zagranicznych zw iązków  dziennikarskich z o d e
zw ą, prosząc o okazanie moralnego poparcia 
prasie chorwackiej, znajdującej się w nadzw y
czaj trud nem położeniu.

Zafiis
Wiedeń (AP). Kapitalistń Józef Szpittber- 

ger zapisał dwa i pół miliona koron na szpital 
dziecięcy.

Pożar
Szpandawa (Wł.). W  nocy spłonęły dw a 

baraki em igracyjne. 4 1 śpiących w ychodźców  
polskich ocalono.

Ustąpienie Kiderlen-W achtera
Berlin (Wł.). Minister spraw  zagranicz

nych K iderlen-W achter w ciągu kwietnia z p e
wnością ustąpi z zajm owanego stanowiska z 
powodu zatargu z Bethm ann-Hollwegiem  i sekre
tarzem stanu do spraw  m arynarki Tirpitzem . W  
porozumieniu z A nglią następcą Kiderlen-W ach- 
ters zostanie m ianowany Bernstorf, dotychcza
sow y ambasador w W aszyngtonie.

Aresztowanie-
Londyn (Wł.). Aresztow ano tu pod zarzu

tem fałszyw ej gry  i oszustwa 281eth;ego A n 
drzeja hr. Testeticsa, sy .. 1 węgierskiego eks- 
mipistra rolnictwa. A resztow any byl przyjacie
lem skazanego w Berlinie za oszustwa W olfa- 
Mettermcha.

Powstania arabów.
Konstantynopol (Wl.). W  Jemenie 400 

żołnierzy, pochodzących z Erytrei, wspólnie z 
szeikietn arabskim Idryscm zdobyli w arow nię 
turecką Medi. Flota turecka ostrzeliwała w y 
hrzeże 70 turków dostało się do niewoli.

Przeciw ko k irysow i w yruszyła w ypraw a 
turecka z rozkazem  bezwzględnego zniszczenia 
zbuntowanych arabów.

Wojna włosko-turecka
Konstantynopol (Wł.). Sułtan mianował 

Enverbeja gubernatorem Benghasi.
F.2ym (Wł.). „A vanti" donosi, że wojska 

włoskie w Trypolisie znajdują się w  stanie 
przygniębienia. Rezerw iści znudzeni bezczynno
ścią dom agają Hę powrotu do W ioch. Zaczęto 
już w ysyłanie żołnierzy z powrotem  do kraju.

Rewizya trak ta tu  berlińskiego.
Konstantynopol (Wł.). W  kolach d yp lo 

m atycznych kursuje pogłoska, że z in<cyatywy 
R osyi poruszono jakoby sprawę rew izyi trakta
tu berlińskiego. Konferencya m iędzynaroJowa
odbędzie się zapewne w Petersburgu
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osłabione, jak również przy wyczerpaniu i zdenerwowaniu 
iiMeży zażywać naturalny wzmacniający i odżjw czy  
Bm W IM -C, który doskonale działa na cały organizm i po
budza do życia Zwiększa s e apetyt i wzmacniają się 
mięśnie. Cena pudełka zawierającego r s f. —  8 5  h e p . j  
i i;- 4 f. — l rfr. .90 h . Żą aj- ,
cie we wszystkich aptekach 
1 składach aptecznych — ™»

5 -9

20

. j Z ł c t a  s ł o m k a ”

„Z Ł O T A  SŁOM KA '’— ’ytoniom j /notatek, 
Aromatyczny i delikatny, ja k  listek róży.
Z  raju posyła Warn pozdrowienia!
Takich papierosów świat nie uidzinl!

szt, tyito 1 5  kcp.
8t Ml liii”

O d m ow om  n ie  W ierzc ie !  T - w a  F a b r y k !  t y t o n i u

T-w a A.N.Szaposznikow S S-ka w  S.-Ptb.
S t a n ó w c i e  ś ą d a j c i e  w s z ę d z i e . '575

F a b ry k a  W yrobów  d e ta lo w y c h
DOM HANDLOWY

• f  « ft • ■ B fi«

t *  K I J O W I E .

lali iarows - eiflowe
LUNA

Namowszej konstrukcyi.
Efektowny wygląd.
Duża sita światła.
Mały rozchód nafty.
Nader iatwa obsługa.
Długotrwała sprawność.

Cenniki gratis —  franco.

f l J n / . A ,  K r e s z c z a t y k  JYs 5 .  T e ! a f .  9 - 2 7  i  2 5 - 1 3  
M U I  t J o .  T e le g r a f ic z n y  „ E n t b u  —  K i j ó w " .

594

b b s s ?:

karnia Polska
K s p a s j j c s e t y k  3 8 .

T E L E F O S  1 8 7 0 .

m m m i
jS«ł«i{pie?.F*:- ma m  «•*>£ 

u n t* s r .«  oKsSonty: s w -  

Ionsa»>iRty e r s n  w^ss- 

©yrłRO W5* s * ? s s y „

W I E L K I E  R OBOTY W  Z A K R E S  OF.DKAK* 

S I W A  W CH O D ZĄ CE  F M Y J M U J E  = £ = = =

B E Z  P O Ś R E D N I K Ó W

C * n y  p r z y s t ę p n e ,  i i  i  i  ©

Polskie Biuro Leśne Ks. Zdzisław Lubomirski 1 S-Ka,Warszawa żuraw ia  Nr aa 
Urządzanie gespod. leśnych, inspekcje i t s k s a o y e  l e 4 » 
n e .  Komis, sprzedaż, lasów. Nasiona i sadzonki,) leśne.

P L A S T E R

S®F“ H o w o ś ć i
Ołówki piszące kolorem złotym

(nieznana dołątl w Europie)

opiawnc w drzewo, cena za sztukę 35 kop., pudełko zawierające trzy 
sztuki rb 1, do maszynek bez o p r a w y  sztuka 13 kop. 

wyrobu krajowego fabryki St. Majewski i S kfi 
n o  c p e c y a l n e  i w y łą c z n e ^ ,  z a m d w r ie n t e  1211

Składu papieru Sł. Winiarskiego
W a r s z a w a ,  S f o w y - Ś w i a t  K r  5 3

„Salwator”
W. Borowskiego

niszczy bez. bólu rdciski, brodawki i zgrubienia skóry. Skład  g łó 
wny: A p tek a  W . B oro w skiego, T lo r .a ck ie  As 10 w W a rsza w ie .  
Żądać wszędzie. Wt-Kijojwie P o ł t i a 3r ? ś o w o - R f f s .  Y a w .  H & n d .

T c i s r a a b  A p t e c z n i  „ J u r o i & t " .  J357

ITzedstawici-. I i s l ład  T . w a  * U u ł i e r o i d .  lnż. M. R i l G ? I C R  Kijów, Ale 
ksandr. 43 (wpr. Chnteau) ięl. 13-24. Kabr. izid oddz. inż. i. Guzik ’ 1158

Chiński magazyn herbaty

li -JUL.i i ’1 • ' V*  ..1 S >: *■...łii..• *M- , lid .„.I-I,,,::

. itt. 1. i
K R E S Z C Z A T Y K  2 2 .  2

f i l i e ,  t f o z i a t y n  i  y M s a n i ) r ó w * a « > “ h ■ « « • • • « • !  

WYŁĄCZNI REPREZENTANCI FIERW3ZORZĘONY3H FABRYK.

R u s t o n ,  P r i d o r  & C - o :
Lokom obiie , lokomotywTy  drożne i do orki, m locarnie 
pa row e zb ożow e i koniczyno w e.

D | | J  jS .* n  Flugi, siewniki rzęd ow e i wie*
“  *  —® * “ *  w w w W b  Icrzędow e pielniki i p r z e r y w a 

cze do buraków  i zboża.
M otory naftować stale i lokomobiie no- 

■ 8 3 1  ' i M I I i  w o  - ulepszone, ekonom iczne i praw ie 
bez dymu.

R. A, L is te r  & C-o: W ir ó w k i  an
gielskie do

mleka, tatwe c!o użycia, lekkie w ruchu, w yb o rn e  
vc działaniu, pięknej formy.

M locarnie  konne, kie
raty, s ieczkarnie bęb

nowe.

IW. W olski i Sp.

Sieczkarnie  
i siekacze iS e n th a iia / ;* : d l a y t o -  

n a  i R f i b e r a .
Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kultyw atory ,,Ataiaan")

5 r  WŁASNEJ FABRYKI.
W  VI Y G A T Y N IE  F YBR.YCóN'VM

Kijowskî  Jleckanicznega Wyroba OBUWIA
„ O M P O ”

K R E Ś Z C Z A T M K  41, wprost Fundu- 
klejowskiej.

Godzinnie napi yy/ają do sprzsda- 
ży najnowszo fonony obuvtla po 

r.enach febrycznych.
M a  p o z o ^ i a ł s  zaś od sezo
nu obuwie nazr.aczony d u S i y  
r s a b a i -  i 4 ' 6

t2CtJL!

K r e s z c z a t y k  HyS 4 >8 .
S p r z e d a ż  d e f u l i c z n a i  p a  c e n a  n :iv h u r t a w y c h c

Popowa, Gubkina, Kuzniecowa, Perłowa, Bot- Xava
T Ł S ł k H f l  kira, Wysockiego, loicmpntjewa i in. firm. fc 
#  dyny magazyn w  Kijowie, gdzie
|est palona i mielona za pomocą ma- T S f # e n i l e r s k i c  lep 
szyny elektrycznej w obecności kupu- s^ych firm od i rb
jącego. S o p e ę . ż t y  własnego wyrobu. -/i»w ^

h e p b a t n i k i ,  k a r m e l k i ,  c u k i e r k i  o w o c o w a  
i in. W yro by  cukiernicze: G. Bormana, Siu I S-ki] 
Kromskiego i in. lepszych firm. Zawsze świeże. 

t?p. kupującym herbatę, kawę, wyroby cukiernicze, kakao —  dodaje się 
premium z wielkiego wyboru wspaniałych rzeczy, stale posiadanych na 
składzie lub też rabat w  gotówce. PtJ^kde b a m b u s o r a e  i p A r a w a f l ;

g o t o w e  i na obstalunek. 3?

B:URO AGRONOMICZNE

L ,  Z d r o j e w s k i  
i K .  S r a b o i ł s l i p

v  K i j ó w ,  P r o r e i m a  9 . ^

ł  Przyjmuje zamówienia na ^

Superfssfatf
• a l e t r ę ,  t o m a s ó w E t ę ,  g i p s ,  2 )  
k a i n i t ,  s ó l  p o t a s o w ą .  ftc

( i r o c h  n a s ie iD iy p
V i c t o r i a  ^
V i c t v r i a  wczesny S t r u b b  3 8 4 ^  
F c l r j c r  zielony R y c h l i k .  ^

Nasiona baraków ^ I T ' !  
Marchew pastewna. |

Próbki na żąddiRe w y s y ł a m y  g g  
gratis 1 franco j?e

SOL miejscowi só lecznicza.
Polek! Platigcrsk. 

wody siarczanc - słone 
i kuracya błotna.

D<!a północno-zachodniej Rosyi bliżej i znacznie taniej od Katfkask. Piati- 
gorska. -Sezon od 7 (201 maja do 7 (aj) września. Choroby leczone w y 
jątkowo skutecznie w  S 1 ce : reumatyzm mięśniowy i stawów, arfrctyzm, 
przymict w  naje'ęższvcli postaciach i feomplikacyach, choroby skórne, 
skrofuły, rachby.m  i choroby nerwowe.

CFINY Ni Z KIE: wygodny pokój z calkowitem utrzymaniem i kura- 
Cvą od 6 .  rb. ebesięcznie. Kpmunikapya przez st. Kielce, ctr. żel. Nacl- 
wiślańskiej, skąd szosą kilka godzin samochodem, odchodzącym o gotlz. 
g rano lub k- nmi. Infornucyi udziela Zarząd zakładu leczniczego w  Sol
cu. St. pt czt. Stopnica gub. kieleckiej J795

(stsc. kol. Wilanów) pod W arszawą na wzór szkól angielskich. Egzami
ny wstępne 1 —  15 czerwca i 4 5 września. Poczta Piaseczno. 1815

M A ftY A  M A S 3 K O W S K A .

LEPSZE CENY
r.» s t a r o ż y t n e  srcbi o, 
emalie, bronzy, porctla- 
r.e, oręż, obrazy etc. płact

A. J. Zołótnścki
K f e s z o z a t y k  23

wprost jroczty 
Specjalnie wysokie ceny 
piacę za tabakierki, mi
niatury, porcelanę, sre
bro, ryciny, brylanty, 
drogie kamienie i perły. 
t s z a c o w B i r - e  i wEa- 
r lo m o ó c i .  Zw racać się 
listownie lub osobiście. 
Kreszczatyk 23 (wprost 

poczty). 179

Presz z rekami!
„JUR0KS1L"

bez chlorku, bez sody

s a m
p i e r z e

b i e l i i r n ę
bez mydła. Po go- 
dzinnem gotowaniu o- 
trzymuje się bielmie

p r z e d z i w n e j
b i a ł o ó c i .

Zadajcie wszęaz e 
Paczka 20 kop.

Południowo - Rosyjsk. 
T-wu Handlu T ow a 
rami Aptecznymi w 

Kijowie. 5498

§ S ś w s t © ? g. w o łp .
Prenumeratę i ogłoszenia do

,,Dzi8n. Eijomsli.”
przynuije 149*

p. Ludw Rutkowski
Księgarnia i Skład mat. piśmicr

Na u - ę j y / n a  języki: n,u , 
szuka posady na w-ieś do małych 

dzieci, mała pt nsya. Troicki! zattit k 
Nr 6 m. 9 dla llali iy. 1813

Po tj* xeb m a panna do zajęcia w 
biur.e na parę tygodni. Oferty: 

skrzynka pocztowa 85. 1817

Or i e r ż a w f s  w  gub. kowieńskiej 
zaraz około 600 dziesięcin dobrej 

pszenne;, w tern potowa ornej, resz 
ta łąki. Doin wyrodny, dobre b u 
dynki. Inwentarz do umowy. Rocz
nie 4,600 rb. Ossowski, Księgarnia, 
Kowno. 1803

Tanie cbDdy pwdz. dow n
tam t ż przyjin. do robienia papie 
rosy setkami lub tysiącami. M.-Błi 
gowieszczcńska 36 m. 10. 1811

Nauczycielka
polski język u'

potrzeb , zna
jąca dobrze 

Nowa 1 m 2i. jSio

D o  s p r z e d a n i a
para ióżek mahoniowych star. stylu, 
obrazy starożytne haftowane i inne 
rzeczy. Żylańska 6 m. 31 2-gic wtj. 
front, od 11— 1 i 4 -0 .  1807

6 0  p n i  ramow. pszczół 19 7,12  r 
sprzed, St. P. Z. D. Z. Kalinówka. 
Samotnia Kopczyński. 1814

D o s z u k u j ę  miejsca szwajcara lub 
1 służącego przy biurze, na żądanie 
kaucya, mogę na wyjazd 
Blagowieszczeńska 147

Adres: M.
m. 12. F. J. 

1806

Na u n z y c i e i k a  poszukuje miejsca 
na wyjazd, ukończ, gimnazjum, 

francuski, niemiecki teoretycznie, 
muzyka. Adres: Winnica, ul. Sien
na dom Miaikowskiej J Piotrowskiej.

|%  I  Dr. K r a u s e  z  P e t e r s b u r g a :  J t a e m a t o g e n  D-ra H om -

f f a  i  5 *  Ka  nielą prEupisjłeni moje j żonie ,  i o k a za ł  się w k r ó t c e  ś w ie tn y
6 #  i  U l  a 1  rezultat.  Ś ro d ek  ten w ra ca  apetyt,  d o b rze  trawi,  ma p r z y 

je m n y  s m a k,  p o w ra c a  siłę c a łem u  ustro jo wi o r g a n iz m u  i 
przyśpie sza  dz ia ła ln oś ć  je ^ o w  ca lem  z n a c z e n i u  tego  słow a .  
D a w n ie js z e  z a w r o t y  g ło w y  b e zse n n o ść ,  darcie nóg, u s p a

kaja ją  sie zupełn ie  i s z y b k o ,  z ara zem  p o w ra c a  c z e r s tw o ś ć  
i ś w ie ż o ś ć  c e r y  tw a rzy ,  a ta k że  w e s o ł y  b ucior* .

t ł a o n i p f n c e n  n . r a  M n n i m n l n  E,i,'4c,> z a l e c a n y  prz&.iOOO p ro f e s o ró w  i le k a rz y  
il Q C l l l < l i U g , G l i  U  . a  n U l l l i i K l d  zarńtt.no z a g r a n ic z n y c h  ja k  i k ra j o w y c h ,  je s t  do

n a b y c ia  w e  w s zy s tk ic h  ap te k a ch  i s kład ach  a p te c z n y c h .  Ż ą d a ć  ty l k o  H a e m a to g e n  

D - r a  H o m m e l a  i nic brać fa lsy f ik atów.

Z wydawnictwa N A U K A  I S Z T U K A , ilustrowanych monografii j 
popularno-naukowych, wydawanych pod red. P r e f a s a r a  T a u .  
5*Jai®g© we Lw ow ie wvs7erił nowy tom (dwunasty z kolei 1! 
— — - w  opracowaniu S O Z I S ł . A W A  iACSUMECKIEC&C — -

Przpsz o 8.1 ilustracyi w  części na oddzielnych tablicach, w  części 
w  tekście, przedstawiających sceny z oper, teksty oddzielnych 
kompozycji lub fragmenty z życia wielkiego muzyka, składają s ’> 
na Wielki tom o 300 stronach druku, będ-icy jedyną biografią nie- I 

micrteluego kompozytora. > K ] t C M  Cena W oprawie rb. 4 5 0 ]

W tej ssmsj koieksyi wyszły poprzednio następujące dzieła:1
KilBf.Lfłl L . Stanisław Orzechowski. Rb. 1.35.

T ^ R E B O W I C *  E Dante. Rb. i.(!S 
S Y G 5E T Y Ń S A 1 A .  /•Ui.cj.rtilian Gierymski. Rb. 180.

Ł f S i Ś f  E ! W . Ziemia i jej budowa. Rb. 2,25 
POTfiłCKI A. Portret i krajobraz angielski. Rb. 2.25.

.PO LiŃ SKI A , Dzitje muzyki polskiej. Rb. 270. 
KO ZICKI Uli. Michał Anioł. Ko. *.70.

OPIEŃSStl H. Chopin. Rb. 2.25.
AMTOlMEWfCiR J . Grottger. Kb: 9.— .

B A T C W S K i  Z .  Norblin. Rb. 3.60,
WszjuUkie powyżej wymienione książki są do nabycia w  księgarni

LEONA IDZIKOWSKIEGO w  KIJO W IE
i zamiejscciwyin klijcńtom wysyłają się natychmiast pocztą na 
pierwsze żądanie. i8t8|

P n ł H T c h P W  rutynowany pr.l- 
(T tf I F jCyEJ11 y  sko rosyjski kores 
pondent Handlowy. Niezbędne re- 
fereneye z uprzedn. miejsc i reko 
mendacye osobiste. Zgłaszać się 
tydko g. 1— 2 po peł. Mila-Wiodzi- 
mierska 25 m. 2, T-wo. 1822

. , 5 5 S 3  p r a c y '
Żytcmierska 8, teief! 1788 Rekom: nu. 
nauczycielki, bony, oficjał,  rżemiesl. 
i wszelką służbę domową. Wspól- 
naieszkanie dla szukających pracj 
eałodych katoiićrek ». n. .Schroni 
sko ś w .  Jadwigi*. Troicki zaułek 
6 m. 9. 584

WK s a . y .  ztc~ m z ł/> u ; m w  p a r y ż u .

“ “  ‘GÓRlKiECD
35 i

wriiRZiisnćsit.** '.LCSTHO IZ 
nanistiPiśtiirTw.

A R T ( S A L “
Lecz

niczą
sól

(Ems, Weby, Karlsbad, Marienbad, 
Obersalzbrusen, Wildungen i in ) 
Skład i lecznicze działanie nie od
ro inia s:ę od naturalnych wód, nad
zwyczaj praktyczna, wygodna i ta
nia. Nabywać można w magazyn. 
Jurotatu&Ću , 1509

Fab.. o g irśo irw a łe j 4̂4 
c e g t y  „ Ż m i c i c E ^ ”

Jana Ułaszyna tra na składzie swe 
wyrobu, zbad. przez Kijów, Politech. 
Inst. Przyjmuje obst. Okazy można 
widz. na Prortznej w  Wersalu. Adre- 
sy: składu rt;. Ihaia-Cerkiew, i-sza
P. -rdyczowska Nr 29; fabryki pocz. 
Wołodarka kijów. gub. Żmicicba,

II
i rekomendacji pracy wszelkich

g a ł ę z i  1 3 0 9

JULII CZEŹ0W8KIEJ
P O LE CA : nauezycieiki, nauczycieli) 
studemów, bony cudzoziemki i t. p.
W a r s z a w a ;  K i e c a l a  7 .

3 anplo a r a b y
pi.kne, z atestatami, przyprowadzo
ne ze stailniny na sprzedaż. Wia- 
dorr.ość: telefonicznie 7 85 u zarzą
dzającego szpitalem dla zwderząt N. 
Bogdanowa. (iglądać rnozua od g. 
9 -2 pp. i od 5 - 7  w., ul Zawodska 
i a 4 obok m stu liajkowego. 1727

TosYul^ ę~ m  aj i  l k J
ziemskiego w  gub. rnińsic. od tcoo 
do 2000 dz. yv dobrej glebie z do 
brym lasem. Tański, Kowel, Nubie 
reżnaja.___________________  1709
Do w y d z ie r ż a w ie n ia  m a ją te k
50 wiór: ornej ziemi urodź, i ląk,
budynk. dobre, 6 rb. mórg, warunek 
trfeyletn. dzierż. 7. góry czyli 27,0.00 
rb. inwen. os-;b. Biizko kolei i cukr. 
przytem na Wołyniu maj. poi. do 
wydzierż. 1150 dz 3000 rb. 7 wiorst 
on st. i inne. Mińsk. gub. 1,350 dz. 
3500 rb 23 wiorst od st. Wiadomość: 
Tański Kowel, Nabiereźnaja. 1798

Hidswla Ptactwa R asoi.
E. KAROWJCiS.

Poleca JAJA do wylęgania następu
jących gatunków: F c w t e r o ’ , <9p -
p i n g t o n  żółty i czarny, P l i m u -  
i r a ł t  ^ m e p y k a ń ir k i ,  K o o h i n c h i n  
b r n m a . Adres: liobrowics, czerni- 
ho*-'skiei gu b, muj. Diedowo. Za- 
rządz. J Rainkin. Cenniki na żądanie.

1745
Zaraz potrzebny buchalter-kasyer

znający koresoondencyę polsko-ro
syjską dla objęcia posady w  gospo
darstwie rolnem na Podolu. Fami
lijnym pierwszeń. Kaucya, względ 
me poręczenie acco rb. Fotografie, 
curiculum vitae, opisy świadectw i 
rekomendacji osobistych z wymię 
nieniem wymaganego wynagrodzenia 
proszę nadsyłać: Popifduchy, podol
skiej gub., poste-restante „Sekretarz"’.1
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S P E C Y A L N Y  S K Ł A D

a p s j a i f j m
Pierza i Puchd

gotowe poduszki. 4631

J. Richter. Kreszczatyk 10.
O f l  ł P r K e ,* * n 5*  komplet ładnycli 
•4 U m e b l i  salonow j czerw, drzew, 
i biurko gabinetowe. W idzieć można 
od 12— i  codziennie. W.-Żytomier- 
ska 24 m. n  w  podwórzu. 1776

Kemom motocykl., 
rowerów, wynajem 
i r.auka F. Janicki, 
Kreszczatyk .Ni 48, 
w  podwórzu. 1710

Bśuro — —  
Rachunkowe
i p r z e p i s y w a n i e  

atr. m a s z y n a c h .
Kijów, Kreszczatyk .Na 
a2. d’el. 28-64. 1149

Rozkł^ i&3y pociągów.
M  !5-fl0 pęźdz'Arnfka 1815 r.

R a  k n h  P o f H i l n .  •  % 8 o h o < in io h i

Nr r. Kuryer I i II ki. Odesa, Eli 
zawetgrad, Kiszyniów —  odchodzi 
o godz. 9 w., przychodzi o godz. 9 w . 
33 z rana.

Nr 3. Pocztowy I, II i III kl. 
Odesa, Brześć, Białystok, Warszav/a, 
Grajewo, Hnmań, Nowosiebce —  od
chodzi o godz. 9 to. 35 z rana, p r z y 
chodzi o godz 8 ta. 39 wiecz.

Nr 5. Osobowy I, II . 111 ki. Ode- 
su, Ncwosielice, Ilumąń —  odchodzi 
o godzinie i  w  nocy, przychodzi 
o godz 6 tn. 15 z rana.

Nr 7. Osobowy I, II i III kl. Ode 
sa, W ołoćzyska, Wiedeń —  odchodzi 
o g. 9 m. 35 wieczorem, przycho
dzi o g 8 tn. 48 z rana.

Nr 9. Kuryer 1 i I! kl. Koziaiyn, 
Brześć, Warszawa, Kalisz, W iedeń—- 
odchodzi o g. 7 tn. 35 wieczorem, 
przychodzi o godz. 10 m. 37 z rana.

Nr 19.6. Osobowy >, II i III kl Mi 
kołatów, Elizawetgrad, Znamenfca, 
Fastów — odctiouzi o g. 4 m. 40 pjj., 
przychodzi o godz. 11 m. 55 z rana.

Nr 17/4. Pocatowy I, II i III ki. 
Elizawctgrad, Znainenka, Fastów —  
odchodzi o godz. 11 m 35 wieczo
rem. przychodzi o go Iz. 7 m, 46 
z rana.

Nr 29. Osobowy I, '1 i 111 kl. 
Równe, Radziwi/iów, W i.d c ń  — c l -  
chodzi o jjjodz. 7 m. 50 wieczorom, 
przychodzi o g. 10 m. 22 z raua.

Nr II. Kurier I, łf  i III ki. Sar- 
uv, Wilno, Petersburg odch. o g. 9 
tn. 25 zrana, przychodzi o godz, y 
m. u  wieczerem.

Nr 5 08000WV I, f i  i III kl.
Sarny, Kowel, W arszawa, Wiedeń, 
Berlin — odchodzi o godz. 11 m. 55 
w  nocy, przychodzi o g. 7  tn. 35 z 
rana

Nr 3. P o cztow y I, II i III kl 
Warszawa, Sarny, Kowel, Iwangród 
Granica. ^Wiedeń —  odchodzi o g 
a m. 35 po p o ł , przychodzi o godz 
4 m, 37 po poi.

Hr 13 Osobcwy I, II i III k! 
Koziatyn, Brześć, Białystok, Graje 
wo —  odchodzi *j godz. ia  ru 35 w 
nocy, przychodzi o g. 6 m. 37 z rana.

Nr ai a. Osobowy I, II i III kl. 
Rośfów nad Doner.i, Sewastopol, Mi
kołajów, Ekaterynosław, Znamenka, 
Fastów— odchodzi o g. 8 m. ao 2 ra 
na, przychodzi o godz. 6 m. 10 w.

Nr 15/10. Osobowy I, II i III kl. 
do Białej Cerkw i odchodzi o godz. 
10 m. 30 z rana, przychodzi o godz. 
10 m. 1.7 z rana.

Towarowy pośp. i v  kl. Sarny, ICcj 
wel —  odchodzi o godz. 10 m. 35 
wieczorem, przychodzi o gedz. 9 m. 
53 z rana

C zas odnowić p ren u m era tę  na kwart. II
 —  D& uniknięcia przerwy w odbierania ptema, Sz. Sz. Prenumeratorowi^ zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed d 1-ym kwietnia. = z =

H<*daS.tor oifpoY/Je-.IzJałny
5£ ) ł a n i 3 l A w  T L L e i l i ń s k ł .

D iu k ą r n t i  Ir i lska  w K ijow ie ,  ulica K reszczatyk  X: ^3 . u/udowreu- T o s n e e a E  M i c h a ł o w a k K  
jRrat«ni Ćx«pwiń§ki>


